
POGODA
Częściowo słonecznie, najwyższa 

temperatura 32 F (0 C). Wiatry 
południowo-zachodnie od 10 do 20 
mil na godz. Wieczorem pochmur­
no, możliwość opadów śniegu lub 
zamarzającej mżawki. Najniższa 
temperatura 25 F (-3,8 C).

We wtorek opady śniegu, naj­
wyższa temperatura 28 F (-2,2 C).

Wschód słońca o godz. 7:17, za­
chód o godz. 4:29 po poł.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 30 

grudnia — Sabiny, Irminy, 
Eugeniusza.

Jutro wtorek, 31 grudnia 
— Melanii, Sylwestra.

Pojutrze środa, 1 stycz­
nia — Nowy Rok, Marii, 
Mieczysława.
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“REAGAN SZKODZI ROZBROJENIU"
Zia Odwołał Stan Wyjątkowy

Najbardziej 
Podziwiani

Princeton, N.J. (CT) — Pre­
zydent Reagan, Papież Jan Pa­
weł II i Lee lacocca, przewod­
niczący korporacji Chrysler, 
znaleźli się na początku listy 
ludzi najbardziej podziwianych 
przez Amerykanów.

Lista ta została skompleto­
wana na podstawie ankiety Gal- 
lupa. Jest ona publikowana co 
roku od końca lat 40-tych.

Na czwartym miejscu listy zna­
lazł się Jesse Jackson, piątym 
Billy Grahama, szóstym sen. Ed­
ward Kennedy.

Siódme i ósme miejsce zajęli 
biskup Desmond Tutu i były pre­
zydent Jimmy Carter.

Brutalny 
Napad 

Na Uchodźców
Genewa (CT) — Rzecznik pra­

sowy Wysokiego Komisarza d/s 
Uchodźców przy ONZ poinformo­
wał, że 50 Wietnamczyków zginęło z 
rąk piratów podczas bezlitosnego 
ataku na ich łódź na południowych 
wodach Morza Chińskiego w ubieg­
łym tygodniu.

Rzecznik Leon Davico stwierdził, 
że informacje o pirackim napadzie 
pochodzą od 30 tych, którzy uszli z 
życiem. Są to przeważnie kobiety i 
dzieci. Z mężczyzn uratowało się 
tylko dwóch. Przekazali oni infor­
macje o masakrze reprezentantowi 
ONZ-towskiej agencji w stolicy Ma­
lezji, Kuala Lumpur.

“Osiemdziesięciu Wietnamczy­
ków, pochodzących przeważnie z 
okolic miasta Ho Chi Mihn (przed­
tem Sajgon) uciekło 12 grudnia z 
komunistycznego państwa w na­
dziei, że dotrą do Malezji.

Po czterodniowej podróży zostali 
oni zatrzymani przez łódź rybacką, 
której załoga okazywała na pozór 
przyjazne zamiary i zaofiarowała 
pomoc w przedostaniu się do Male­
zji.

Dwóch mężczyzn, jedna kobieta i 
troje dzieci zaproszonych zostało na 
pokład łodzi rybackiej, która wzięła 
na hol wietnamski statek.

Pięć godzin później podpłynęła 
druga łódź rybacka, na pokładzie 
której znajdowało się 20 piratów 
uzbrojonych w noże i żelazne pręty. 
Weszli oni na pokład wietnamskiej 
łodzi i zaczęli rewidować ludzi w po­
szukiwaniu złota i innych cennych 
przedmiotów. Wszyscy mężczyźni 
w wieku powyżej 17 lat wyrzuceni 
zostali za burtę, nawet ci, którzy 
wcześniej zaproszeni byli na pokład 
“przyjaznej” łodzi rybackiej.

Większość z nich utonęła, ponie­
waż nie potrafili pływać. Kobiety 
natomiast zostały zgwałcone.

Po odejściu piratów, mężczyzna, 
który zdołał utrzymać się na powie­
rzchni wody dzięki temu, że trzy­
mał się jakiegoś pojemnika, przy­
łączył się do 28 kobiet i dzieci, i 
pomógł im popłynąć dalej”.

19 grudnia Wietnamczycy dopły­
nęli do wybrzeży Malezji.

Rekordowe Opady 
Śniegu w Buffalo

(UPI) — W Buffalo, N.Y. również 
w tym roku notowane są rekordowe 
opady śniegu. W niedzielę spadlo tu 
znowu 4 cale śniegu. W chwili obecnej 
brakuje jedynie 0.3 cala do pobicia 
rekordu w tym względzie, jaki usta­
lony został w styczniu 1977 r., gdy 
spadlo tu 68.3 cala śniegu.

W Erie, Pa., gdzie w styczniu 1978 
r. rekord wyniósł 59.1 cala, brakuje 
w chwili obecnej trzy cale do pobicia 
rekordu.

Nad rejonem Gór Skalistych prze- 
dzące do szybkości wiatru 67 mil na 
godzinę.

Pakistan 
Powraca 
Do Demokracji 
Owacyjne Przyjęcie 
Oświadczenia
Przez Parlament
Islamabad, Pakistan. (UPI) — 

Po ośmiu i pół roku po wprowadze­
niu stanu wyjątkowego, prezydent 
Ziaul-Hak ogłosił powrót do rządów 
cywilnych.

Zia, który przejął władzę w at­
mosferze nieomal wojny domowej, 
zapowiedział powrót do demokracji 
na dzisiejszej sesji parlamentu, do­
dając jednak, że wszystkie urzędy i 
sądy działające w minionym okre­
sie pozostaną w niezmienionej po­
staci.

Przechodzenie do rządów cywil­
nych będzie odbywało się stopniowo 
i nie oznacza dymisji prezydenta, 
który ma sprawować władzę do ro­
ku 1990.

Zia, do roku 1977 szef sztabu armii 
pakistańskiej, obalił ówczesnego 
premiera Zulfikara Ali Bhutto, za­
wiesił konstytucję i wprowadził 
stan wyjątkowy obiecując odwołać 
go w ciągu 90 dni.

Niespokojna sytuacja w kraju 
spowodowała jednak ciągłe przed­
łużanie stanu wyjątkowego, zaś Ziaul- 
-Hak, tymczasowy szef państwa 
został w roku 1984 wybrany prezy­
dentem republiki utrzymując jed­
nocześnie stanowisko szefa sztabu 
sił zbrojnych.

Zia nie podał kiedy zamierza 
odejść ze stanowiska w armii, choć 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Przeciw Urokom 
“Ateistycznego 

Raju’’
Warszawa (UPI) — Około 10,000 

wiernych, zgromadzonych w mi­
nioną niedzielę w kościele św. Sta­
nisława Kostki na Żoliborzu w War­
szawie, przyjęło z aplauzem kaza­
nie ks. Jana Sikorskiego, który 
oskarżył władze PRL o “kryminal­
ne machinacje” i określił miniony 
okres “Solidarności,” jako czas 
wolności i godności narodowej.

“Czyż polska ziemia mogła poro­
dzić tych, którzy używają pałek 
przeciwko niewinnym i po których 
pozostają groby?! ” — wołał ksiądz, 
profesor warszawskiego semina­
rium duchownego.

“Nie pozwólmy im wciągać na­
szych dzieci do ateistycznego raju” 
— mówił ksiądz przy aplauzie zgro­
madzonych — “władze nie zastąpią 
rodziny. Ich zadaniem jest służyć 
rodzinie pomocą.”

Kazanie ks. Sikorskiego zostało 
wygłoszone z balkonu wychodzące­
go na skwer, gdzie znajduje się grób 
ks. Jerzego Popiełuszki, zamordo­
wanego ponad rok temu przez funk­
cjonariuszy SB.

Kaznodzieja skrytykował także 
ostatnie posunięcia władz wymie­
rzone w intelektualistów polskich i 
powiedział, że obecnie, bardziej niż 
kiedykolwiek, rodzina jest ostoją, 
bastionem w walce przeciwko wro­
giej indoktrynacji.

“Jeśli nasze dzieci chcą, by w ich 
klasach wisiały krucyfiksy, powin­
ny mieć do tego prawo” — powie­
dział na zakończenie ks. Sikorski.

W innym warszawskim kościele, 
również przy obecności blisko 10 ty­
sięcy wiernych, ksiądz wezwał pod­
czas kazania do modlitwy za ofiary 
inwazji sowieckiej w Afganistanie. 
“Pomódlmy się za wolę oporu tego 
ujarzmionego narodu” — powie­
dział kapłan.

TORUŃ — Gotycki kościół św. Jakuba.

Izrael Zapowiada
Odwet Za Zamachy

Jerozolima (CT) — Ministrowie 
rządu izraelskiego oraz inni przed­
stawiciele najwyższych władz za­
powiedzieli w niedzielę, że Izrael 
zamierza ukarać tych, którzy pono­
szą odpowiedzialnść za terrorysty­
czną masakrę w Rzymie i Wiedniu.

Gabinet izraelski zebrał się na 
tajnym posiedzeniu, by wysłuchać 
szczegółowych raportów na temat 
dwóch zamachów terrorystycznych 
z piątku ubiegłego tygodnia. Zaled­
wie kilka minut dzieliło obydwa 
zamachy zorganizowane przeciwko 
izraelskim liniom lotniczym El Al 
na lotniskach w Rzymie i Wiedniu. 
Przy stanowiskach odprawy pa­
sażerów doszło do krwawej ma­
sakry. Zginęło 18 osób, w tym czte­
rech terrorystów. Ponad 120 osób 
odniosło rany.

Rzym (CST) — Pięć osób spośród 
15 zabitych w Rzymie było obywate­
lami amerykańskimi. Najmłodsza 
ofiara terrorystycznego zamachu, 
11-letnia Natasha Simpson zostanie 
dzisiaj pochowana w Rzymie.

W Wiedniu zginęły dwie przypad­
kowe osoby — obywatel austriacki 
i obywatelka Izraela.

Wśród 47 osób, które odnio­
sły rany na wiedeńskim lotnisku, 
znaleźli się dwaj mężczyźni aresz­
towani przez policję, jako podej­
rzani o terrorystyczny zamach. 
Rzecznik Ministerstwa Spraw Kra­
jowych Austrii oświadczył wczoraj, 
że obydwaj domniemani terroryści 
staną przed sądem, oskarżeni o 
zabójstwa.

Zarówno policja wiedeńska, jak i 
włoska podały, że terrorystyczne 
zamachy przeprowadzili Palestyń­
czycy. Prawdopodobnie chodziło o 
zemstę za izraelski nalot na bazy 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
w Tunisie (1 października).

Obydwa zamachy na izraelskie 
linie lotnicze były przedmiotem dy­
skusji komitetu obrony, złożonego z 
ministrów gabinetu izraelskiego. 
Rozmowy prowadzone na tym fo­
rum są otoczone najściślejszą ta­
jemnicą. Niemniej jednak, szef 
sztabu wojsk izraelskich — gen. 
Mosze Levy oraz dowódca izrael­
skich sił powietrznych — gen. Amos 
Lapidot poinformowali po spotka­
niu, że przedyskutowano ewentual­
ny odwet militarny.

Jeden z trzech aresztowanych 
terrorystów, którzy uniknęli śmier­
ci na lotnisku, powiedział, że za­
mach został zorganizowany przez 
ugrupowanie “Fatah,” najważniej­
szy odłam OWP (Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny). Drugi z ter­
rorystów stwierdził natomiast, że 
odpowiedzialność ponosi inny od­
łam (który odłączył się od OWP),

Więcej Oszczędności 
w Savings & Loans

Washington (CT) — Wartość wkła­
dów zdeponowanych w spółkach fi­
nansowych Savings & Loans wrosła 
w listopadzie br. o 4.33 miliarda doi.

Był to wzrost 2 */2-krotnie wyższy 
niż w październiku, kiedy wartość 
wkładów wzrosła o 1.74 miliarda.

pod nazwą “Abu Nidal,” popierany 
przez Syrię.

Z wypowiedzi jednego z wyższych 
przedstawicieli władz izraelskich, 
który udzielił informacji zastrzega­
jąc sobie anonimowość, wynika, że 
Izrael nie ustalił jeszcze winowaj­
ców. Nie wiadomo na pewno, które z 
palestyńskich ugrupowań zorganizo­
wało zamachy. Rozmówca podkre­
ślił mocno, że Izrael wybierze od­
powiedni moment, odpowiednie 
miejsce i odpowiednią metodę od­
wetu za terrorystyczne zamachy.

Jak podają źródła związane z 
rządem izfaelskim, premier Szy­
mon Peres bierze pod uwagę taką 
reakcję Izraela, która jednocześnie 
zadowoli zwolenników twardej linii 
postępowania i nie zakłóci pokojo­
wego procesu na Bliskim Wscho­
dzie.

O obawie, że Izrael może wziąć 
silny odwet, świadczy — zdaniem 
dyplomatów zachodnich — także 
depesza kondolencyjna prez. Rea­
gana. Prez. Reagan zwrócił się do 
Peresa ze słowami: ani Stany Zjed­
noczone, ani Izrael “nie powinny 
dopuścić, by terroryści powstrzy­
mali nas od osiągnięcia większego 
celu, jakim jest trwały pokój.”

120fiar 
Katastrof 

Samolotów
(UPI) — Dwie katastrofy małych 

samolotów w stanach Utah i Wash­
ington, pochłonęły 10 ofiar. Zderzenie 
dwóch samolotów w powietrzu, w 
stanie Teksas, stało się powodem 
śmierci dwóch dalszych osób.

Mały prywatny samolot Cessna 210, 
na pokładzie którego znajdował się 
znany chirurg z południowej Kalifor­
nii wraz ze swą żoną i córką, oraz 
3 inne osoby, spadł w niedzielę w 
czasie podchodzenia do lądowania na 
pole w pobliżu międzynarodowego 
lotniska w Salt Lake City.

Wszyscy pasażerowie — udający 
się przypuszczalnie na wakacje — 
zginęli. Śmierć poniósł również pilot 
samolotu.

Cztery osoby poniosły śmierć w nie­
dzielę, gdy samolot ich wywrócił się 
na niewielkim wzgórzu, w pobliżu 
ruchliwej autostrady, na południe od 
Seattle. Pilot przypuszczalnie starał 
się wylądować w tym miejscu. Motor 
samolotu odpad! i spadł w pobliżu 
autostrady.

W Teksasie doszło do zderzenia 
dwóch małych samolotów prywat­
nych. Dwóch mężczyzn zginęło, gdy 
samoloty ich — Cessna oraz Pitts 
Special, zderzyły się w pobliżu lotni­
sku Cado Mills Airport.

W miejscowości Junction, Tex., sa­
molot typu Piper Navajo, spadł w 
niedzielę krótko po wzniesieniu się 
w powietrze. Obaj piloci odnieśli po­
ważne obrażenia. Pięciu członków 
rodziny z miejscowości Mesa, Ariz. 
znajdujących się na pokładzie samo­
lotu Piper Navajo odniosło jedynie 
drobne zadrapania i obrażenia.

“Człowiek 1985”
Nowy York (CT) — Tygodnik 

“Time” wybrał chińskiego przy­
wódcę Deng Xiaopinga “Czło­
wiekiem 1985” za jego “reformy 
ekonomiczne, które są wyzwa­
niem dla marksizmu.”

Jest to drugie takie wyróżnie­
nie dla 81-letniego Xiaopinga, 
poprzednio został “Człowiekiem 
1979.”

Ultimatum 
Bp Desmonda 

Tutu
Johannesburg, RPA. (UPI)—Lau­

reat pokojowej nagrody Nobla bp 
Desmond Tutu zagroził, że w wy­
padku, jeśli władze rządowe nie speł­
nią w ciągu trzech miesięcy postu­
latów murzyńskich uczniów i rodzi­
ców, zamierza on wystąpić z apelem 
o wprowadzenie w życie międzyna­
rodowych sankcji ekonomicznych, 
wymierzonych przeciw RPA.

Poczynając od pierwszych miesię­
cy r. 1985, tysiące uczniów murzyń­
skich zamieszkałych w gęsto zalud­
nionych osiedlach w pobliżu Johan- 
nesburgu i Pretorii, bojkotuje wy­
kłady, domagając się od władz przy­
znania im większych swobód w zakre­
sie nauczania.

W czasie posiedzenia komitetu ro­
dzicielskiego podjęto decyzję, że ro­
dzice nie opłacą w przyszłym roku 
czesnego — do czasu, aż władze za­
trudnią na powrót zwolnionych nau­
czycieli. którzy popierali bojkot 
szkolny oraz domagali się wycofania 
oddziałów wojska z osiedli murzyń­
skich.

Ta sama organizacja wystąpiła 
również z żądaniem zmiany terminu 
końcowych egzaminów, jakie prze­
widziane były w r. 1985.

Bp Tutu podkeślił, że termin po­
stawionego przez niego ultimatum 
upływa w marcu.

Z innych doniesień z RPA podają, 
że w sobotę w wyniku zderzenia sa­
mochodów, jakie wydarzyło się w po­
bliżu Port Elizabeth, zginęło dwoje 
bardzo znanych przeciwników apart­
heidu — działaczka Molly Blackburn 
i adwokat zajmujący się sprawami 
praw obywatelskich, Brian Bishop.

W wyniku kolizji, zginął również 
kierowca drugiego auta, który nie 
został zidentyfikowany. Siostra Molly 
Blackbum, również działaczka zwal­
czająca apartheid, oraz żona Bishopa, 
zostały ranne w czasie zderzenia.

Prez. Reagan 
w Sowieckiej 

Telewizji
Los Angeles (CT) — Prezydent 

Reagan nagrał w sobotę swoje no­
woroczne przemówienie skierowa­
ne do sowieckiego przywódcy Mi­
chaiła Gorbaczowa. Rzecznik Bia­
łego Domu Larry Speakes powie­
dział, że pierwsze przemówienie 
Reagana nadane przez sowiecką te­
lewizję ma “pozytywny ton i podk­
reśla znaczenie stosunków między­
ludzkich” Speakes powiedział ta­
kże, że przemówienie Prezydenta 
zawiera przede wszystkim życzenia 
dla obywateli sowieckich z okazji 
Nowego Roku.

Przemówienie Reagana zostanie 
nadane przez sowiecką telewizję w 
środę wieczorem, natomiast podob­
ne życzenia Michaiła Gorbaczowa 
telewizja amerykańska nada tego 
samego dnia w południe (czasu 
Chicago). Oba przemówienia będą 
krótkie.

Zarówno USA jak i ZSSR wy­
raziły zgodę na ich nie cenzurowa­
nie. Noworoczna mowa Reagana 
pozbawiona jest krytyki pod adre­
sem Moskwy. Natomiast w swoim 
cotygodniowym radiowym prze­
mówieniu Prezydent oskarżył 
Kreml o “codzienne popełnianie lu­
dobójstwa” w Afganistanie.

Stwierdza 
Agencja 
TASS

Odpowiedź Moskwy 
Na Raport 
Prezydenta

Moskwa (CT, CST, UPI) - Zwią­
zek Sowiecki potępił Stany Zjedno­
czone za przeprowadzenie w dniu 28 
grudnia podziemnej próby nuklear­
nej.

Rzecznik sowieckiego minister­
stwa spraw zagranicznych Władi­
mir Lomejko powiedział — “Tuż po 
cichym święcie religijnym, pier­
wszy dźwięk, jaki był słyszalny był 
odgłosem podziemnej eksplozji 
atomowej”. Amerykański Depar­
tament Energii poinformował, 
że próba została przeprowadzona 
na pustynnym obszarze stanu Ne­
vada.

Lomejko wygłosił swój komen­
tarz podczas pośpiesznie zwołanej 
konferencji prasowej, w czasie któ­
rej poinformowano zebranych 
dziennikarzy, że oficjalna agencja 
informacyjna TASS oficjalnie potę­
pi raport w sprawie kontroli zbro­
jeń, jaki prezydent Reagan przed­
stawił Kongresowi w dniu 23 grud­
nia. Raport ten dotyczył naruszenia 
przez Związek Sowiecki porozumień 
w sprawie ograniczenia zbrojeń 
nuklearnych. Był to czwarty raport 
przedstawiony członkom Kongresu 
w ciągu ostatnich dwóch lat.

Raport spowodował natychmia­
stową reakcję Moskwy.

Komentarz TASS, opublikowany 
w niedzielę zdaje się mieć znacznie 
większą wagę od poprzednich, gdyż 
pierwsze jego zdanie sugeruje, iż 
został on opracowany na Kremlu. 
Oto jak brzmi to zdanie — ‘ ‘Agencja 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Syria Przejmie 
Kontrolę Nad 

Libanem
Bejrut, Liban. (UPI) — Przywódcy 

zwalczających się ugrupowań zbroj­
nych w Libanie podali wczoraj szcze­
góły pokojowego porozumienia pod­
pisanego w sobotę w Damaszku.

Pokojowe porozumienie, zawarte 
pod czujnym okiem Syrii, ma na 
celu zakończenie 10-letniej wojny do­
mowej w Libanie. Zasadniczym zało­
żeniem porozumienia jest oficjalne 
przyznanie Syrii wielkiej roli w de­
cydowaniu o sytuacji wewnętrznej 
Libanu oraz stopniowe przekazywanie 
władzy muzułmanom, którzy stanowią 
większość w społeczeństwie libań­
skim.

Porozumienie wzywa do “nie­
zwłocznego i powszechnego zawie­
szenia broni przy pomocy Syrii!’

Libański komentator stwierdził, że 
Liban jest obecnie “prawdziwie sa­
telickim państwem wobec Syrii.”

Podpisany dokument zawiera 23 
strony i zapowiada także wprowa­
dzenie syryjskich sił zbrojnych na 
terytorium Libanu. Wszystkie ugru­
powania zbrojne mają być rozwią­
zane.

Porozumienie to jest pierwszym 
uzgodnieniem sposobów prowadzą­
cych do zakończenia wojny domowej 
pomiędzy walczącymi ugrupowania­
mi. W sumie, po szeregu łamanych 
rozejmach, do których nawoływali 
przywódcy polityczni w Libanie, kraj 
ten podporządkowuje swoją politykę 
zagraniczną Syrii.

Zgodnie z zawartym porozumie­
niem, libańskie siły zbrojne mają 
służyć jako ochrona przed izraelskim 
atakiem na Syrię. W tej chwili na 
terytorium Libanu stacjonuje około 
35 tysięcy żołnierzy syryjskich.

Niemniej jednak, zbrojne ugrupo­
wanie chrześcijań wywalczyło w 
porozumieniu, by układ o rozejmie 
z Izraelem, zawarty w 1948 roku, 
nadal obowiązywał.



ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

Uszkodzenia cielesne 
Sprawy kryminalne 
Kupno-sprzedaż 
interesów i nieruchomości

• Rozwody w Polsce i USA
• Jazda w stanie nietrzeźwym
• Odszkodowania
• Sprawy imigracyjne
• Sprawy związane z nieporozumieniami między kupującym samochód 

a dealerem.
• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­

wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Tel.: 823-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje”

Noworoczne Postanowienia
Zbliża się 1986 rok.
Moment ten łączy się z tradycyj­

nymi życzeniami: “Powodzenia, 
Zdrowia, Szczęścia i Dosiego Ro­
ku”.

Ale tu utarł się zwyczaj — po 
spojrzeniu wstecz na miniony rok— 
robienia postanowień — rezolucji 
noworocznych, tak osobistych, jak i 
nrganizacyjnych na nadchodzący 
rok.

Dla nas — harcerek i harcerzy — 
rok 1986 — to rok szczególny. Pier­
wsze miesiące jego kończą nasz 
Rok Jubileuszowy — a następne to 
już początek “Naszego jutra” — 
czwartego ćwierćwiecza Polskiego 
Ruchu Skautowego — Harcerstwa. 
“Nasze jutro” — to wyraz naszej 
wiary w przyszłość Harcerstwa.

Przed rokiem naszym hasłem by­
ło “Nasze wczoraj — dziś i jutro”. 
To ‘ ‘Jutro’’ — to najważniejsze — to 
nasz cel.

Pozostawiając szczegółową oce­
nę dotychczasowych naszych wy­
siłków — specjalnych spotkań, 
imprez jubileuszowych, zlotu, ak­
cji letniej — na spotkania Rad 
Hufców, Drużyn, Komend czy Kon­
ferencji Instruktorskich i Zjazdu — 
ogólnie jednak możemy stwierdzić, 
że nie wszystko udało się nam 
osiągnąć i wiele jeszcze jest do zro­
bienia, by start czwartego 25-lecia 
był mocny i godny naszego 75-lecia.

A teraz postanowienia.
Po spotkaniu instruktorskim i 

kierowników prasy we wrześniu i po 
analizie stanu naszej pracy wysunę­
liśmy wnioski i sugestie na przysz­
łość i one właśnie niech staną się 
naszymi postanowieniami.

Istotną służbą harcerską, to wy­
chowanie. Dlatego programy na- 
szych jednostek muszą być troską 
naszą największą, a ich metodycz­
ne przeprowadzenie ambicją każ­
dej gromady, drużyny, czy hufca. 
By takimi mogły być niech zawiąże 
się bliska współpraca między ins­
truktorami i kierownikami gromad, 
drużyn, hufców.

Niech praca rzetelna zastępów 
stanie się “oczkiem w głowie” 
drużynowych i na niej niech oni 

budują siłę drużyn i harcerstwa. 
Praca gromad, drużyn czy zastępów 
zależy od przygotowanych, wyszko­
lonych kierowników, a zatem niech 
każdy z nich stara się pogłębić 
swoją harcerską wiedzę i doświad­
czenie na kursach, których powinno 
być jak najwięcej.

Harcerstwo jest ruchem polskim 
— starajmy się pogłębić polskość w 
naszych jednostkach i w naszej 
pracy. Wciągnijmy do współpracy 
dom.

Ambicją i marzeniem naszym od 
wielu lat było i jest zdobycie włas­
nej Stanicy — Harcerskiego Domu. 
Osiągniemy to, jeśli wspólnie z 
całym społeczeństwem, z całą na­
szą Harcerską Rodziną będziemy 
tego chcieli i zdobędziemy się na 
wspólny wysiłek.

Niech będzie nam danym rados­
ną i dumną wiadomość o własnym 
Domu Harcerskim podać na Wiel­
kim Obiedzie Harcerskim — Spot-

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże i Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
77 W. Washington • Pokój 1412 

kaniem Pokoleń — urządzanym 
przez Społeczny Komitet 75-lecia 
Z.H.P. — w niedzielę 20 kwietnia 
1986 roku.
Dar Więzi

Przyjaźń — związana przez wspól­
ny wysiłek — jest niezawodna. 
Rokrocznie dwójka działaczy har­
cerskich Sabina i Jakub Grafo­
wie w okresie Bożego Narodzenia 
pamiętają o naszych potrzebach, 
składając i w tym roku dar $20 na 
Harcerski Fundusz Szkolenia. Pa­
miętamy ich na wszystkich naszych 
imprezach, a nawet na obozach i 
zlotach, zawsze czynni, ofiarni.

Za dowody życzliwości i ostatni 
dar składamy serdeczne harcer­
skie “Bóg zapłać!” wraz z życze­
niami “Dosiego Roku”.
Harcerski “Opłatek” To Tradycja

Przeglądając dawne harcerskie 
wspomnienia jeszcze z 1913 roku, 
napotkałem na wzmiankę o harcer­
skim “Opłatku” we Lwowie, w jed­
nej z tamtejszych drużyn. Stary to 
zatem harcerski zwyczaj.

Nasz “Opłatek” tu szczyci się, że 
trwa już od Gwiazdki 1949 roku, 
kiedy to pod kierownictwem druho- 
stwa hm. J. i hm. J.K. Miśków 21- 
szy Krąg Starszoharcerski i zastęp 
“Wędrownych Żurawi” spotkali się 
po raz pierwszy pod choinką w Do­
mu Macierzy Polskiej. Od tego cza­
su odbyło się ich już 36. Obecny jest 
37-mym “Opłatkiem” Obwodu 
Z.H.P. w Chicago. W miarę rośnię- 
cia zmuszeni byliśmy szukać coraz 
większych sal, aż wreszcie “wylą­
dowaliśmy” w gościnnej sali para­
fii Matki Boskiej Anielskiej, w któ­
rej i w tym roku, w niedzielę, 5 sty­
cznia 1986 r., Nasza Rodzina Har­
cerska przy wspólnym śpiewie pra­
starych polskich kolęd i występu 
naszej młodzieży z “Wichrami” i 
“Lechitami” na czele odnowi swą 
przyjaźń, wzmocni ją.

Początek “Opłatka” o godzinie 
3-ciej po poł. Do spotkania.
Zespoły Nasze w “Drake”

Minionej soboty, 21 bm., w hotelu 
— o szerokiej renomie — “Drake” 
wystąpiły w świąteczny programie 
nasze zespoły “Wichry” w odmło­
dzonym składzie, a “Lechici” w 
znacznie zmniejszonym składzie ze 
względu na szczupłość lobby.

Tym razem dopisała widownia — 
tak spośród mieszkańców — gości 
hotelowych jak i rodziców mło­
dzieży. Program dzielił się na dwie 
części: I — piosenki ludowe, żoł­
nierskie i patriotyczne wykonane w 
języku polskim z narracją angiel­
ską druhny Eli Tomczyk i phm. T. 
Więcka, kierownika “Lechitów”. 
Część tę kończył sentymentalny ku- 
jawiak w solowym wykonaniu 
Marysi Łysy i Konrada Więcka, 
zdobywając — podobnie jak i wiele 
piosenek — zasłużone rzęsiste okla­
ski zebranych.

Część drugą rozpoczęto polskim 
zwyczajem łamaniem się opłatkiem 
z zebranymi. Kolędy w wykonaniu 
“Wichrów” spotkały się również z 
serdecznym i gorącym przyjęciem. 
Obok pięknie wykonanych kolęd 
uwagę zwracały piękne polskie 
stroje ludowe, a szczególnie kra­
kowskie podczas wykonywania w 4 
pary siarczystego krakowiaka przez 
zespół “Lechitów”.

Program opracowały pp. B. Cie­
piela i Z. Biernadska, stroną muzy­
czną kierował mgr. H. Wawrzy- 
czek.

Zespoły nasze jeszcze raz miały 
okazję do pokazania tutejszemu 
społeczeństwu piękna polskiego 
tańca i posłuchania nastrojowych 
polskich kolęd oraz poznania pol­
skich zwyczajów świątecznych.

Z przyjemnością spotkaliśmy na 
występie — jednego z pierwszych 
harcerzy z roku 1949 w Chicago 
druha Andrzeja Goszczyckiego z 
małżonką i dz.h. Julię Liebersbach, 
która specjalnie przyjechała na 
występ z Wisconsin. Sprawdza się 
powiedzenie “Natura wilka ciągnie 
do lasu”.

Ile Kosztuje Spełnienie 
Marzeń Sowieckiego Zbiega

Paryż (CST) — 30-letni Ukrainiec 
spędził 10 dni bez wody i żywności, 
zamknięty w drewnianej skrzyni na 
sowieckim statku handlowym, prze­
wożącym zboże. Następnie dopłynął 
wpław do brzegu, kiedy statek został 
zakotwiczony niedaleko francuskiego 
wybrzeża.

Źródła rządowe potwierdziły, że 
mężczyzna, który zbiegł ze statku 
“Iwan Pokrowski” był w ubiegłym 
tygodniu przesłuchiwany przez poli­
cję w Rouen, portowym mieście przy 
Kanale La Manche. Podano również 
do wiadomości, że mężczyzna popro­
sił o azyl polityczny.

........AT..................

Sylwester u Górali!
Najlepiej, najprzyjemniej i najwe­

selej spotkacie Nowy Rok u Górali 
i z Góralami.

Zarząd Główny Związku Podhalan 
w A.P. serdecznie zaprasza całą Po­
lonię do Domu Podhalan, 4808 S. 
Archer Ave. na wielki Bal Sylwe­
strowy. Gra doskonały zespół mu­
zyczny “Rytm!’ Podana będzie obfita 
i smaczna kolacja, wódka i szampan 
o północy. Wszystko to objęte jest 
ceną wstępu.

Rezerwacje bardzo pożądane. Tel. 
523-7632.

Obszerny i bezpłatny parking.
Górale umieją się bawić. Kto przyj­

dzie do nas nie pożałuje!

Koncert Kolęd 
w Parafii Św. Izydora

W niedzielę, 5 stycznia 1986 r„ o 
godz. 2-ej po poł., w kościele św. 
Izydora, 1811BurrOak Ave., wBlue 
Island, IL, odbędzie się wspaniały 
koncert polskich kolęd. Koncert ten 
będzie wykonany przez chór Mille­
nium Ojców Karmelitów z Munster, 
Ind., pod kierownictwem ks. Ber­
narda Ciesielskiego.
Na koncert zaprasza serdecznie 
wszystkich parafian i okoliczną Po­
lonię ks. Kazimierz Szatkowski, 
proboszcz parafii.

Warto przyjść i posłuchać kon­
certu polskich kolęd.

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych 

Traffic Education and Safety Divi­
sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się w 
czwartek, 2 stycznia, o godzinie 7 
wiecz. w pokoju 24 (2-gie piętro) w 
budynku pnr. 321 N. LaSalle ul. i 
trwać będzie do godz. 9-ej wieczo­
rem. Wejście od strony rzeki z 
Wacker Drive.

Nauka obejmuje w sumie cztery 
wykłady, w każdy czwartek w godzi­
nach, jak wyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w jęz. polskim. 
Kurs nie obejmuje nauki jazdy, lecz 
ograniczony jest tylko do nauki prze­
pisów drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr. 
822-3559 albo 822-3560, od poniedziałku 
do piątku, w godz. od 9 rano do 3 po 
południu.

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

R. BRZECZEK
ADWOKAT

Były Komendant Policji 
w Chicago

• Nieruchomości
• Sprawy Emigracyjne
• Rozwody
• Wypadki Drogowe
• Odszkodowania
• Sprawy Kryminalne
• Kupno-Sprzedaż Domów
• Zielona Karta (Green Card)
• Zezwolenia na Pracę
• Azyle
• Obywatelstwa

5245 N. Central Avenue
(Milwaukee i Central Ave.)

283-8711

On sam mówił o sobie, że wycho­
wał się w antykomunistycznej rodzi­
nie ukraińskiej. Mówiąc łamaną an­
gielszczyzną, stwierdził że “dotarcie 
na Zachód było jego marzeniem”. 
Ma nadzieję na emigrację do Stanów 
Zjednoczonych, Kanady lub Australii.

Prosił, by nie podawano jego naz­
wiska i przedstawia się jako George 
T., w obawie, że jego rodzina, która 
pozostała w Związku Sowieckim, 
może być z jego powodu prześlado­
wana. Powiedział także, że jest roz­
wiedziony i nie ma dzieci.

George T. przebrał się 9 grudnia 
za pracownika stoczni w litewskim 
porcie Kłajpeda. Zaprzyjaźnionego 
marynarza poprosił o przemycenie 
go na pokład “Iwana Pokrowskiego” 
i tam ukrył się w skrzyni z mecha­
nicznymi częściami, zawijając się w 
śpiwór.

“Nie mogłem wstać. Mogłem tylko 
siedzieć zgięty w pół” — opowiadał 
później. Zdecydował się nie jeść i nie 
pić podczas podróży, ponieważ mu- 
siałby korzystać z toalety. “A w 
skrzyni nie mogłem” — mówił.

“Wziąłem ze sobą trochę trucizny, 
bardzo silnej” — ciągnął swoją opo­
wieść — “Wiedziałem, że jeśli mnie 
nikt nie znajdzie, będę wolny, ale 
gdyby mnie ktoś znalazł, zamierza­
łem zjeść truciznę i od razu umrzeć 

“Wiedziałem, że jeśli zostanę wy­
kryty, Rosjanie z KGB mogą mnie 
zabić, ale nie natychmiast, i to było­
by bardzo bolesne umieranie. Moja 
rodzina także może mieć kłopoty”.

Następnie George T. opowiedział, 
jak jego przyjaciel zszedł pod pokład 
statku w czwartek w nocy po raz 
pierwszy od początku podróży i 
poinformował go, że zakotwiczyli nie­
daleko Rouen. George wyszedł wów­
czas na pokład, gdzie kilku mężczyzn 
stało i patrzyło. On zaś zszedł po 
linie do wody i popłynął do brzegu.

Automatyczny Hotel
Goście przybywający do najnow­

szego tokijskiego, posiadającego 1.300 
pokoi hotelu “Shinjuku Washington” 
wita cała bateria automatów.

Gość wypełnia najpierw formularz 
wpisu. Po wsunięciu go do automata 
pojawia się na jego ekranie uśmiech­
nięta twarz hostesy, która wita przy­
bysza w czasie gdy maszyna spraw­
dza czy zarezerwował on pokój.

Dla potwierdzenia swej uprzedniej 
rezerwacji trzeba nacisnąć odpo­
wiedni guzik. Jeśli zamówienia hotel 
nie przyjął, z automatu wyskakuje 
lista wolnych pokoi.

Po naciśnięciu dalszego guzika po­
dróżny jest zarejestrowany i może 
się udać do swego pokoju, gdzie cze­
kają na niego inne automaty, które 
dostarczą mu różnych potrzebnych i 
niepotrzebnych rzeczy.

Normalnie załatwienie wstępnego 
zarejestrowania trwa jakoby tylko 
45 sekund.

4633 SIZES 6-20
Pure figure flattery! Full­
circle skirt spins, side 
seams narrow below 
extended shoulder.
Pattern 4633: Misses 
Sizes 6 to 20.
$3.25 for each pattern. 
Add 75d each pattern for 
postage, handling.
Send to:
Anne Adams Patterns,

Reader Mail 10
POLISH DAILY ZGODA 

62-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

Fresh fashions in 
SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. 
Free pattern offer. Sene 
$2 + 75e postage
Books $2.95 + 750 p&h. 
131-Add A Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers

ANNE ADAMS
PATTERNS

Maria Dąbrowska ;

NOCE I DNIE
: Tom V
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Wvwvvvvvwwvvvvmwvwwwvw/

38

Z innych nowin Agnieszka dowiedziała się, że pan Woynarowski, 
choć ma już ze siedemdziesiąt lat i chore serce, mało się zmienił’ 
tylko tyle, że siedzi teraz kamieniem w Pamiętowie. Sprowadził tam 
ową swoją panią Bronimską, staruszkę nie podnoszącą się już z łóżka, 
i pielęgnuje ją. Zaś panna Ksawera wyszła za mąż za Stanisława 
Ostrzenskiego, mieszkają w Siąszycach i mają bliźnięta

— Była małą dziewczynką, jakeśmy się tutaj sprowadzili. Tak to 
czas idzie, myśmy się postarzeli, a ci, których się pamiętało na rękach, 
sami już dzieci piastują.

Ale wspomnienia, nowiny i kłopoty schodziły na drugi plan, gdy 
przy wieczornej herbacie zaczynało się mówić o polityce. Pani Barbara 
pochłaniała gazety, a od października żyła wojną włosko-turecką 
o Trypolis.

— Anglia powiada — gorączkowała się — że flaga turecka w Try- 
polisie musi być uszanowana, ale czy będzie, to nie wiem, bo Włosi

• wysadzih tam już ogromne wojsko. Daj no mi, Emiluchna, bino­
kle — prosiła — leżą koło wazonika ze strzelcem. Tak już się zesta­
rzałam, że nic nie widzę tego drobnego druku.

I czytała z przejęciem:

— „Napad na Trypolis nie ma precedensu w historii politycznej
ubiegłego wieku. Zdawałoby się, że w dobie nieustających kongre­
sów i wszelkiego rodzaju propagandy pokojowej...” — Z tego__
twierdziła, gdy już rozpatrzono pokrótce sytuację międzynarodową — 
gotowa jak nic wojna europejska wybuchnąć

— Wojna europejska — uświadamiała Agnieszka — musi nam przy­
nieść wolność. My z Marcinem dawno tej wojny czekamy.

— Co ty mówisz? — dziwiła się pani Barbara. — Ano tak — przy­
takiwała dalszym wywodom córki.— Jak to w naszych gazetach 
przez to cenzursko nic o tym wszystkim nic piszą. Ale nasz los to też 
ciężki, że tylko takiego nieszczęścia jak wojna możemy sobie życzyć. 
Bo dla innych to będzie nieszczęście.

— Mówią: pokój, pokój—zauważył Bogumił.—A jak się tak 
zastanowić, to od kiedy żyjemy, ciągle gdzieś jest rewolucja albo 
wojna. To burska, to japońska, to znowu przewrót w Portugalii, 
zamieszki w Chinach, w Turcji. Na dobrą sprawę, to czysty przypa­
dek, jeśli się komu, jak nam, zdarzy przeżyć jakiś czas w takiej stronie, 
gdzie cicho.

— A bo to u nas nie mieliśmy tylko co rewolucji ? — przypomniała 
pani Barbara. — A w Rosji czy to jest kiedy spokój ? Toć nie tak 
dawno zabili Stołypina.

I zaczęto się zastanawiać, czy to prawda, że do tego morderstwa, 
jak mówią, doprowadziła ochrana z poduszczenia rosyjskich zachowaw­
ców, i czy w innych państwach możliwe byłyby takie brudy.

— Teraz — nawiązywała Agnieszka do słów ojca — nadeszły czasy, 
że nigdzie nie będzie cicho. A najmniej u nas...

— Okropne — wstrząsała się Emilka. Zaś pan Olczak twierdził, że 
cóż, raz się żyje, raz gnije, on się nie boi, owszem, nawet chętnie by 
poszedł na jaką wojnę. Wyzywał w ten sposób los, ponieważ starał się 
o córkę Tomasza Kolańskiego, jedynaczkę na trzydziestu morgach, 
którą chciał mu sprzątnąć sprzed nosa Wojtek, syn sołtysa i chrze­
śniak Bogumiła.

— Panie, a nam te liście buraczane nie zgniją? — podchwytywał 
Niechcic półżartem słowa rządcy. — Niech no pan je od jutra zacznie 
zwozić. Bo to teraz pada za całe lato.

Po lecie tak suchym, jakiego najstarsi ludzie nie pamiętali, Bogumił 
miał szkody, ale nie takie jak drudzy, gdyż na Serbinowie gleba 
osobliwie długo trzymała wilgoć. Ucierpiały buraki, przepadły potra­
wy, tak że spodziewano się braku słomy i paszy, ale zboża sypały 
niezgorzej,' a kartofle obrodziły do podziwienia. Że zaś brak ich było 
z powodu suszy w całej Europie, więc obywatelstwo, kto tylko miał 
jaki taki urodzaj, rzuciło się wywozić je za granicę i ceny kartofli w kra­
ju skoczyły do pięciu rubli za korzec. Bogumił nie poszedł na to, prze­
jął się opisami nędzy grożącej w związku z drożyzną kartofli przemysło- 
wym okolicom kraju i zaczął dostawiać po dwa i trzy ruble korzec do 
węglowego zagłębia. Wzięli się do tego pospołu z Woynarowskim, za 
co inni nazwali ich głupimi, o Niechcicu dodając jak zwykle, że może 
być z cudzej kieszeni hojny. Pan Katelba z Jastrzębie dowiedział się, 
że Serbinów ma tanie kartofle i, jadąc do Kalińca, wstąpił .pewnego 
dnia, żeby kupić. Może dla siebie, bo mówił, że nie będzie miał nawet 
na sadzenie, może tak, by skorzystać ze sposobności; pod Czałbowem 
kartofle dochodziły do sześciu rubli. Bogumił wymówił się, że ma już 
wszystkie zakontraktowane; nie uważał bowiem Katelby za człowieka 
w potrzebie. Wystawili mu jednak suty obiad, przy którym gwarzyło 
się o gnoju, że go w tym roku mało, i o syndykatach, że nigdy na czas 
nie dostawią superfosfatu. Katelba był już teraz tak jak dziedzicem, 
ożenił się bowiem z wdową na Jastrzębicach i miał z nią syna. Dobił 
się, czego pragnął. Trochę przypadek mu pomógł, ale najbardziej 
wola, nie zanadto naprzykrzająca się losowi, a wciąż ku jednemu skie­
rowana. Tylko niepomyślne okoliczności zewnętrzne mogły go ze­
pchnąć z drogi wiodącej ku zdobyciu majętności doczesnych i raz też • 
o mało nie zepchnęły. No, to podtrzymał go wtedy Bogumił Niechcic, 
wszakże mógł był dać mu się stoczyć po pochyłości. On jednak wołał 
go za czuba pociągnąć ku górze, gdyż nie był z tych, co czują swoją 
siłę, kiedy mogą nad kim się znęcać; on ją czuł, kiedy mógł drugiego 
dźwignąć i na nogi postawić. Lecz Katelba o tym niewiele co wiedział 
ani myślał, ani pamiętał. A jeśliby pamiętał, to chyba tak, że oto jak 
owymi czasy nastraszył pana Niechcica. Musiał on mu posłużyć 
i w ożenku, i w znalezieniu miejsca, byle go nie mieć przy sobie, 
tak potężnego, trzymającego w swym ręku nici, którymi można było 
pana administratora przed paryskim dziedzicem zgubić, skompromi­
tować. To pewna, że teraz Katelba doradzał Niechcicowi, co ma 
uczynić, żeby do dzierżawy albo własności się dochrapać. — Niedo­
łęga— sądził go przy tym w duchu — od młodszych by się uczył.

Bogumił śmiał się, że nie o dzierżawie i nie o kupowaniu majątku 
myśli, tylko o tym, kiedy drenować.

— W tym roku obeszło się i jeszcze było za sucho, ale taki rok zda­
rza się raz na kilkanaście. Głupstwom zrobił, żem zaraz po żniwach nie 
drenował. Teraz wszyscy mówią o wojnie, jak przyjdą niepewne 
czasy, to się znów żadnych nakładów nie da robić.

— Gdzie tam wojna, proszę pana, gdzie tam wojna — nie wierzył 
Katelba. — Jeszcze i moje synowie wojny nie doczekają.

— To się pan bardzo myli — wtrąciła nieżyczliwie Agnieszka. 
Tego dnia właśnie otrzymała była Ust od Marcina, który donosił:
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Koncert Filharmonii Krakowskiej 
w Chicago

W niedzielę, 12 stycznia, o godz. 
7:30 wiecz. odbędzie się w Chicago, 
staraniem Allied Arts Corp., kon­
cert Krakowskiej Filharmonii im. 
Karola Szymanowskiego. Koncert, 
którym dyrygować będzie Krzysz­
tof Penderecki, odbędzie się w Or­
chestra Hall, przy 220 S. Michigan 
Ave.

Krzysztof Penderecki
Orkiestra krakowska wykona Kon­

cert Wiolenczelowy K. Penderec­
kiego oraz VI Symfonię Szostako­
wicza.

Jako solista wystąpi wybitny wio­

lonczelista Yo-Yo Ma. Artysta, chiń­
skiego pochodzenia, urodził się w 
Paryżu w r. 1955. Jest on absolwen­
tem nowojorskiego konserwatorium 
Juilliard oraz Uniwersytetu Har­
vard. Wykonywane przez Yo-Yo 
Ma utwory nagrywane są na pra­
wach wyłączności przez CBS Ma­
sterworks.

Yo-Yo Ma jest laureatem wielu 
konkursów muzycznych, m. in. zdo­
bywcą Avery Fisher Prize; wystę­
pował on z najlepszymi na świecie 
orkiestrami, m. in. berlińską, chi- 
cagoską, bostońską, londyńską i 
nowojorską.

Filharmonia Krakowska (od r. 
1962 — im. K. Szymanowskiego), 
założona została w dniu 3 lutego 1945 
r. W ciągu 40 lat swego istnienia 
zdobyła sobie w świecie wysoką 
rangę artystyczną. Dyrygowali nią 
gościnnie wybitni muzycy — Kyril 
Kondrashin, Kazimierz Kord, Ra­
fael Kubelik, Krzysztof Penderecki, 
Jerzy Semkow i Stanisław Skrowa- 
czewski. Obecnie głównym jej dyry­
gentem i kierownikiem artystycz­
nym jest Tadeusz Strugała.

Filharmonia Krakowska przyby­
ła do Stanów Zjednoczonych na 
zaproszenie agencji nowojorskiej 
ICM Artists.

Wieczór Noworoczny w Klubie 
Przyjaciół Warszawy

W sobotę, 4 stycznia, w sali John 
Beyzym Memorial, przy 6965 W. 
Belmont Ave., Klub Przyjaciół War­
szawy urządza swoje pierwsze spot­
kanie towarzyskie w nowym 1986 
roku. Początek o godz. 7 wieczo­
rem.

W programie tego wieczoru wy­
stąpi z satyrycznym repertuarem 
kabaretowym absolwent Państwo­
wej Wyższej Szkoły Filmowej i Tea­
tralnej w Łodzi Janusz Letko, który 
od kilku już lat bierze udział w pol­
skim życiu teatralnym w Chicago. 
Po wznowieniu kabaretu “U Cho­
choła” występuje w nim, jak pop­
rzednio i jest jego kierownikiem 
artystycznym i reżyserem. Artyś­
cie będzie akompaniował pianista 
Henryk Wawrzyczek.

Klub chce ten nowy rok zacząć 
“na wesoło,” ale jeśli do oczekiwa-

“Sylwester” 
w Kole Przyjaciół 

Harcerstwa w Chicago
W trosce o zaspokojenie wielu po­

trzeb finansowych Harcerstwa Pol­
skiego w Chicago, Koło Przyjaciół 
Harcerstwa urządza, tradycyjny 
“Bal Sylwestrowy.” Bal, cieszący 
się doskonałą opinią stałych by­
walców odbędzie się w Wiktoriań­
skiej sali restauracji Białego Orla, 
6845 N. Milwaukee Ave, w Niles, Ill.

Wszystkich przyjaciół organiza­
torzy serdecznie zapraszają. W sp­
rawie rezerwacji stolików należy 
telefonować na: 775-1142, albo 
775-6641.

Anthony Quinn 
Wystąpi 

w Musicalu “Zorba”
Do Chicago powraca głośny mu­

sical “Zorba,” ze znanym aktorem 
filmowym Anthony Quinnem w roli 
głównej.

Przedstawienia odbywać się bę­
dą codziennie, poczynając od 20 lu­
tego, w sali Civic Opera House, przy 
zbiegu ulic Wacker Dr. i Madison.

W tym samym przedstawieniu 
wystąpi wybitna aktorka Lila Ked­
rova, która za swą kreację w “Zor­
bie” otrzymała nagrodę “Tony.”

Scenariusz musicalu “Zorba” jest 
oparty na książce Nikosa Kazant- 
zakisa. Napisał go Joseph Stein. 
Reżyserem przedstawienia jest Mi­
chael Cacoyannis.

Kursy Jęz. Angielskiego 
w Loop College

Loop College zawiadamia o kur­
sach języka angielskiego oraz in­
nych przedmiotów, prowadzonych 
przez doświadczonych w swych 
dziedzinach nauczycieli.

Kursy odbywają się na różnych 
poziomach, obejmują gramatykę, 
pisanie i konwersację.

Opłaty za naukę są stosunkowo 
niskie, można również ubiegać się o 
stypendia.

Zainteresowani programem jęz. 
angielskiego dla cudzoziemców 
(ESL) mogą dzwonić pod nr984-1818 
lub uzyskać informacje osobiście 
na wydziale ESL, pokój 603, w 
budynku szkolnvm, przy 30 East 
Lake St. 

nego programu wkradnie się jakaś 
łezka, to dlatego, że idący na emi­
grację Chochoł “jak bóbr szlochoł, 
bo go w kraj u nikt nie kochoł. ” Mie­
liśmy już w Klubie program kaba­
retowy, w którym z powodzeniem z 
zespołu “U Chochoła” występowała 
Ewa Matysek. Można więc mieć 
nadzieję, żeobecny występ Janusza 
Letko spowoduje, iż nasi członkowie 
“zażyczą sobie” podobnego pro­
gramu, co i technicznie i finansowo, 
na nadscence naszej wydumanej ze 
starej Warszawy “Honoratki,” jest 
możliwe.

Poza programem rozrywkowym 
w ramach dotacji wejścowej 
wszystko będzie, jak było doty­
chczas: kawa, herbata, kanapki, 
ciasto domowego wypieku naszych 
pań gospodyń i miła atmosfera spot­
kań towarzyskich. Dla amatorów 
natomiast będzie towarzyszki brydż, 
bar obficie zaopatrzony i możność 
potańczenia w takt muzyki z no­
wych taśm.

W więc serdecznie zapraszamy 
członków wraz z rodzinami i przy­
jaciółmi w sobotę, 4 stycznia, do lo­
kalu, 6965 W. Belmont Ave., na go­
dz. 7 wieczorem.

Zarząd Klubu

Widowisko Świąteczne 
w Szkole

Im. M. Konopnickiej
Setka polskich dzieci z Polskiej 

Szkoły im. Marii Konopnickiej, przy 
parafii Pięciu Braci Męczenników, 
pod patronatem ZPRK, zaprasza 
na przedstawienie pt. “Narodził 
nam się Jezusek,” w opracowaniu i 
reżyserii Krystyny Pokorny, w pięk­
nej oprawie muzycznej Tomasza 
Fraszczyriskiego.

Polska dziatwa — słowem, pieś­
nią, tańcem i barwą kostiumów 
oczaruje Was na zawsze.

Honorowym gościem będzie Jego 
Ekscelencja ks. Bp. Alfred Abra­
mowicz, który wszystkim obecnym 
udzieli świątecznego błogosławień­
stwa.

Impreza odbędzie się w niedzielę, 
5 stycznia, o godzinie 2:30 po poł., w 
Lane Technical Auditorium, przy 
Western i Addison Streets.

Cena biletów: dorośli — $6.00, 
dzieci — $4.00, emeryci — $4.00, 
balkon — $4.00.

Bilety do nabycia: Polonia Book­
store, 2886 Milwaukee Ave., 489- 
2554, Polish Record Center of Amer­
ica, 3069 N. Milwaukee Ave., — 
539-9898, Dom Podhalan, 4808 S. 
Archer Ave.

W każdą sobotę w polskiej szkole 
im. Marii Konopnickiej przy parafii 
Pięciu Braci Męczenników, 4327 S. 
Richmond.

Po informacje — tel. 927-1672 i 
599-9246.

Komunikat 
Stow. Samopomocy

Stowarzyszenie Samopomocy No­
wej Emigracji Polskiej zawiadamia, 
że są jeszcze wolne miejsca na Wielką 
Zabawę Sylwestrową, na którą wszy­
stkich chętnych zapraszamy.

Zgłoszenia przyjmuje przez cały 
dzień tel.— 631-7878. Zarząd

Z Życia Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

40 Krajowy 
Turniej Kręglarski

Związku Narodowego Polskiego

“Gwiazdka” Dla Dzieci
Zgodnie z uchwalą Dyrekcji, Wy­

dział urządził tak jak w latach ubie­
głych “Gwiazdkę” dla dzieci. Listę 
dzieci (w sumie ok. 100) dostarczyły 
i powiadomiły o tej uroczystości ro­
dziców, Polski Komitet Imigracyjny 
i Polska Opieka Społeczna. Uroczy­
stość odbyła się w sobotę, 14 grudnia 
o godz. 1 po południu.

Przeprowadził ją Komitet złożony 
z pań: E. Betki, W. Harcaj, D. Jure­
wicz, Z. Kuntaras, J. Szebert i S. 
Venard pod przewodnictwem T. Sa- 
mulskiej. Panie E. Betka i T. Samul- 
ska wyjednały na ten cel od Organi­
zacji odpowiednie dotacje i zakupiły 
zabawki i jedzenie na tę uroczystość, 
a Komitet Pań ubrał choinkę i za­
pakował imienne prezenty.

Uroczystość rozpoczęła się okolicz­
nościowym przemówieniem prezesa 
Wydziału aid. Romana Pucińskiego, 
który przybył z Małżonką. Śpiewanie 
kolęd prowadziła ze swadą i doświad­
czeniem Anita Nazorek, z akompa­
niamentem pianisty—Henryka Wa- 
wrzyczka.

Zabawa harcerek, które uczyły 
dzieci robić własne zabawki na choin­
kę, poprzedziła kulminacyjny punkt 
“Gwiazdki” przybycie św. Mikołaja 
(B. Turkowskiego), który rozdawał 
prezenty. Wiele dzieci, na prośbę 
Mikołaja, popisywało się wierszyka­
mi, a pięciolatek—Marcin Wawrzy­
czek zagrał na fortepianie bezbłędnie 
2 melodie.

Na zakończenie obecne dzieci otrzy­
mały smaczne “hot dog” sodę i mle­
ko, a rodzice ciasto i kawę. Czas 
spędzono w miłej świątecznej atmo­
sferze, a rodzice zapoznali się przy 
okazji z domem społecznym Polonii 
Amerykańskiej w Chicago.

Zebranie Plenarne 
i “Opłatek” Wydziału

Jak zwykle w trzecią środę mie­
siąca, 18 grudnia, odbyło się krótkie 
tym razem plenarne zebranie Wy­
działu połączone z uroczystością 
“Opłatka!’ Na podium zamiast starego 
pianina, stał wspaniały fortepian.

Otwierając zebranie, prezes Puciń- 
ski oświadczył, że fortepian ten ofia­
rowuje jako prezent dla Wydziału dla 
uczczenia pamięci pani Lidii Puciń- 
skiej, która całe swe pracowite życie 
poświęciła Polsce i Polonii Amery­
kańskiej.

Zebrani ze wzruszeniem, gorącymi 
oklaskami, przyjęli ten wspaniały dar. 
Snując dalej swoje plany na przy­
szłość—Prezes obiecał, że za parę 
dni, budynek otrzyma nowe dywany 
i światła i stanie się naprawdę re­
prezentacyjną siedzibą Polonii.

Zamierza się przy tym uaktywnić 
Towarzystwo “Scena Polska” w któ­
ry powinien znaleźć oparcie polski 
teatr.

Prezes poprosił też, by nie przej­
mować się nasilającymi się atakami 
i paszkwilami na Kongres, bo jest 
to robota komunistów, którym nasz 
statut i nasza działalność stoi kością 
w gardle, a w wolnym kraju nic 
nam zrobić nie mogą.

Na zakończenie, prezes Puciński 
podziękował wszystkim członkom Dy­
rekcji i delegatom za współpracę, 
a specjalnie—pracującym w Wydziale 
na co dzień dyrektorkom—Ewa Bet­
ce i Teresie Samulskiej. Po przywi­
taniu wiceprezeski ZNP H. Szyma- 
nowicz i sędziego F. Sulewskiego, 
Prezes poprosił sekretarza Raginię 
o odczytania protokółu, który został 
bez poprawek przyjęty.

W krótkim sprawozdaniu Komitetu 
Spraw Polskich, jego przewodniczący 
Julian Witkowski, powiadomił zebra­
nych o ukazaniu się książki Zbigniewa 
Błażyńskiego pt. “Mówi Józef Świa­
tło!’ Książka wydana przez Polską 
Fundację Kulturalną nosi podtytuł 
“za kulisami bezpieki i partii” i jest 
jednym z najważniejszych źródeł hi­
storii czasów stalinowskich w Polsce.

Także w ramach sprawozdania tego 
Komitetu, Jan Bieżanowski z Samo­
pomocy poinformował zebranych, po­

wołując się na 17 załatwionych przez 
siebie spraw, że obecnie łatwiej jest 
dla Polaków uzyskać azyl polityczny. 
Na tym zebranie zakończono.

Część towarzyską rozpoczęto od 
łamania się opłatkiem i składania 
sobie życzeń. Prezesowi złożył życze­
nia w imieniu obecnych—wiceprezes 
Tadeusz Szebert, a zebrani odśpiewali 

nie. Nastrój świąteczny wprowadził 
artysta—Zygmunt Kossakowski, który 
przy akompaniamencie H. Wawrzycz- 
ka zainicjował śpiew kolęd.

Słowem wiążącym kolędy była hi­
storia Armii Polskiej pod dowódz­
twem gen. W. Andersa w Sowietach, 
na Bliskim Wschodzie i we Włoszech, 
ciągle w marszu ku wolnej Polsce, 
pióra Ref-Rena. Po Kossakowskim, 
Anita Nazorek odśpiewała 2 kolędy 
i złożyła od artystów życzenia świą­
teczne i noworoczne.

Na tym zakończył się zapowiedziany 
program artystyczny, gdy tymcza­
sem okazało się, że na sali jest więcej 
utalentowych osób.

I tak: sędzia Sulewski, posiadający 
mocny baryton, przypomniał zebra­
nym lata swego należenia do harcer­
stwa i poprowadził kilka kolęd, na­
stępnie ze swym wyszkolonym cie­
płym tenorem wystąpił znany w ko­
łach Polonii, prezes Gminy 120 ZNP 
Bogdan Parafinczuk, a na koniec 
wiceprezeska Wydziału Z. Piękoś wy­
głosiła wesoły monolog.
, Smaczne przekąski, wino, dosko­
nałe ciasto i kawa poprzedziły prze­
prowadzone przez wiceprezesa Wy­
działu losowanie przyniesionych przez 
delegatów fantów, loteria przyniosła 
$159 na pokrycie kosztów imprezy.

Opłatek urządzał Komitet pod prze­
wodnictwem wiceprezeski Venard, 
złożony z pań: Betki, Cioromskiej, 
Czamoty, Filar, Kopielskiej, Kozłow­
skiej, Kuntaras, Ostrowskiej, Piękos, 
Stojak i Szebert oraz z panów: Kur- 
dowskiego, Szuszko i Tabor.

S.L.

Opłatek Koła 5 Kresowej 
Dywizji Piechoty

4 stycznia, o godz. 6 wiecz., w sali 
SPK No. 31 przy 3242 N. Pułaski 
Rd., odbędzie się tradycyjny Opła­
tek Koła 5-tej K.D.P.

Prezes i Zarząd Koła zaprasza 
serdecznie na ten wieczór wszyst­
kich członków z rodzinami, ich 
krewnych i przyjaciół, sympatyków 
“Żubrów” i wszystkie bratnie orga­
nizacje. Komitet Pań przygotowuje 
kolację. Wstęp $6.

J. Antończyk — prezes

Bal Sylwestrowy 
Placówki 40 SWAP

Zapraszamy członków Placówki i 
całą Polonię naszego rejonu z rodzi­
nami i przyjaciółmi na bal sylwestro­
wy, który odbędzie się pod egidą 
Placówki w dniu 31 grudnia 1985 r. 
w sali Placówki 40 SWAP przy 241 
Gostlin w Hammond. Początek o 
godz. 8:30 wieczór. Do tańca grać 
będzie doborowa orkiestra z Chicago 
“PoloniaJ’ Marian Sitko. Wstęp $17.50 
od osoby.

Bilety można nabyć wcześniej w 
przedsprzedaży w siedzibie Placówki. 
Przy wejściu na salę w dniu zabawy 
sylwestrowej bilety nie będą sprze­
dawane. Bufet z doborowymi napo­
jami i kuchnia z tradycyjną kolacją 
obficie zaopatrzone. Zarząd

Zapisy Na Wiosenny 
Semestr Do 

Truman College
Truman College, przy 1145 W. Wil­

son, rozpocznie zapisy na semestr 
wiosenny w dniu 6 stycznia. Reje­
stracja potrwa do 10 stycznia. Zajęcia 
rozpoczną się 13 stycznia.

Drugi termin rejestracji przewi­
dziano na okres od 13 do 17 stycznia.

Po informacje proszę dzwonić: 
989-6040.

40 Krajowy Turniej Kręglarski, 
zawody, które stały się już tradycją 
wśród członków Związku Narodo­
wego Polskiego odbędzie się w roku 
1986 w Pittsburgh, Pennsylwania, w 
piątek, sobotę i niedzielę, 25, 26 i 27 
kwietnia — jak poinformował prze­
wodniczący Komitetu Sportu i Mło­
dzieży wiceprezes Związku Nar­
odowego Polskiego Antoni Piwo­
warczyk.

Przygotowania do tego turnieju 
trwają już od dawna. Ostatnio 
rozesłane zostały formularze reje­
stracyjne dla zawodników, zarówno 
kobiet, jak też mężczyzn.

Wszystkie szczegóły dotyczące 
Turnieju, jak również formularze 
zgłoszeń można uzyskać w poszcze­
gólnych Grupach Związku, albo 
kontaktując się bezpośrednio z Ko­
mitetem Turnieju Kręglarskiego, 
przy biurach Związku, 6100 N. Cice­
ro Ave., Chicago, 111. 60646, tel. 
(312) 286-0500 ext. 66.

Komitet Sportu i Młodzieży ser­
decznie zaprasza do udziału w tur­
nieju wszystkich Związkowców, za­
równo tych, którzy już poprzednio 
uczestniczyli w tego rodzaju spot­
kaniach, jak również miłośników 
kręglarstwa, którzy dotychczas nie 
uczestniczyli w turnieju organizo­
wanym przez Związek.

Jedynym warunkiem udziału w 
turnieju jest przynależność do 
Związku. Ponieważ turniej odbę-

“Syl wester” 
u “Rzeszowiaków”

“Rzeszowiacy” Grupa 101 ZNP 
zapraszają na zabawę sylwestrową 
we wtorek, 31-go grudnia. Zabawa 
odbędzie się w sali Garden Walk, 3704 
W. Fullerton Ave. Początek o 8:30 
wieczorem.

Kolacja obfita z winem. Napoje 
alkoholowe włączone. Szampan o pół­
nocy. Dodatkowa przekąska po półno­
cy. Do tańca przygrywa wspaniała 
polsko-amerykańska orkiestra. Rów­
nież wystąpi zespół “Rzeszowiacy”.

Po rezerwacje miejsc należy dzwo­
nić na nr. 237-7023 lub 283-6966.

Kącik Stowarzyszenia 
Nowej Emigracji

Stowarzyszenie Samopomocy 
Nowej Emigracji uprzejmie za­
wiadamia, że w okresie świąte­
cznym od 23 grudnia 85 do 2 stycznia 
86 dyżury będą odbywały się tylko w 
soboty od godz. 5 —. 8 po poł.

W tym samym czasie będzie ot­
warta biblioteka.

Ponadto osoby, które przechodzą 
na “Social Security” amerykań­
skie, a mają prawo do załatwienia 
niemieckiej “Social Security”, są 
proszone o zgłaszanie się w tej spra­
wie jak najszybciej, we własnym 
interesie.

Tadeusz Szebert — prezes

Doktorat
Honoris Causa

Akademia Medyczna im. Mikoła­
ja Kopernika w Krakowie przyzna­
ła tytuł doktora honoris causa 
szwajcarskiemu profesorowi Etto­
re Rossi.

Profesor Rossi jest wybitnym pe­
diatrą i autorem ponad 330 prac na­
ukowych. Jest honorowym prze­
wodnikiem Szwajcarskiej Orga­
nizacji Pomocy dla Polskich Dzieci.

dzie się odpiero pod koniec kwiei. 
nia, a termin zgłoszeń upływa z 
dniem 3 marca 1986 r., jest jeszcze 
czas, dla tych, którzy nie są człon­
kami ZNP, a chcieliby brać udział 
w turnieju, aby niezwłocznie wstą­
pili w szeregi Związku.

Komitet organizacyjny Turnieju 
zapewnia wszystkim miłe spędze­
nie czasu, odpowiednie zakwatero­
wanie, a co najważniejsze, piękne 
sale, na których odbywać się będą 
zawody.

Zawodnicy będą mieli szanse 
wyboru odpowiadających im go­
dzin, w których będą chcieli grać, 
przygotowano też całą listę moteli i 
hoteli, gdzie można będzie zarezer­
wować sobie noclegi, po specjalnych 
cenach zapewnionych wyłącznie dla 
uczestników Turnieju.

Im wcześniej, tym lepszy wybór, 
tym większa pewność, że wszystko 
ułoży się nam tak, jak zaplanowa­
liśmy!

Instalacja Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
Towarzystwo Gwiazda Wolności 

Grupa 1820 ZNP będzie miało swą 
uroczystą instalację w niedzielę, 5 
stycznia w sali domu K.P.A. przy 
5844 N. Milwaukee Ave., o godz. 
2:30 po poł.

Prosimy członków o najliczniejsze 
przybycie i obecność ze względu na 
ważność tego zebrania. Gościć bę­
dziemy skarbnika ZNP, Edwarda 
Moskala, który odbierze przysięgę 
od nowego zarządu. Obecni też będą: 
komisarka okr. 13 Kazimiera Pytał 
i komisarz okr. 13 Stanisław Scibło, 
oraz prezes Gminy 177 ZNP, Franci­
szek Dmuchowski.

Dla małoletnich przygotowujemy 
“Gwiazdkę”. Serdecznie zapraszamy.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekretarz

Bal Sylwestrowy
Tow. Gwiazda Wolności 

Grupy 1820 ZNP
Towarzystwo Gwiazda Wolności 

Grupa 1820 ZNP urządza doskonały 
“Bal Sylwestrowy” we wtorek, 31 
grudnia w sali SPK Koło 31 przy 
3242 N. Pulaski Rd, początek o godz. 
9 wieczorem.

Zapraszamy serdecznie wszyst­
kich członków, przyjaciół i zna­
jomych do wzięcia udziału w tej 
bardzo urozmaiconej zabawie, prze­
platanej niespodziankami przy dź­
więkach doborowej orkiestry. Wstęp 
tylko $18.00 od osoby pokrywa szam­
pan i przekąski.

Po rezerwacje miejsc należy tele­
fonować na nr. 478-8907.

Zapraszamy!
Zofia Adamiak — prezeska 

Józef M. Rutkowski — sekretarz

Zebranie Wyborcze 
Gminy 41 ZNP

Zarząd Gminy 41 zawiadamia de­
legatów i delegatki, iż roczne ze­
branie wyborcze odbędzie się w pią­
tek, 3 stycznia, o godz. 7:30 wiecz., 
w siedzibie Placówki SWAP, przy 
6005 W. Irving Park Rd.

Ze względu na ważność spraw, 
które będziemy omawiać, oraz wy­
bór zarządu na rok 1986, usilnie 
uprasza się wszystkich o liczne 
przybycie.

Józef Szczech — prezes 
Emilia Jabłońska — sekr. prot.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“Kalendarz Polski na Rok 1986”.

2. Każdv może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.

JStan

5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 
Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

GRUDZIEŃ, 1985
Imię, Nazwisko 

Numer domu, ulica.

Miasto________________ Stan____________ _Zip code_____
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

mu “100 Lat” i uczcili przez powsta-
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE

$15.00
9.00
6.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6mos.) 
Kwartał. (3mos.)

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Tama Na Pacyfiku
Przyszłość 34-letniego układu ANZUS stoi 

pod znakiem zapytania. I wprawdzie przed­
stawiciele Washingtonu oświadczają, że orga­
nizacja mogła pozostać, jako przykrywka dla 
dwustronnego już tylko porozumienia obron­
nego (USA-Australia), to w rzeczywistości bez 
zmiany pozostaje fakt, iż jedno z ogniw łańcu­
cha obronnego zostało złamane.

ANZUS, pakt powstały w roku 1951, miał za 
zadanie chronić południową flankę Pacyfiku. 
Nowa Zelandia, niewielkie wyspiarskie pań­
stewko położone na wschód on kontynentu au­
stralijskiego, miała w tej konfiguracji bardzo 
ważne zadania do wykonania, a mianowicie — 
ochronę basenu Morza Tasmana (a tym 
samym najgęściej zamieszkałych i najlepiej 
uprzemysłowionych obszarów Australii), za­
pewnienie łączności i ochrony szlaków komu­
nikacyjnych Ameryki i Azji z Antarktyką (co 
równało się zapobieganiu tworzenia militar­
nych baz sowieckich na dalekim południu), 
czuwanie nad bezpieczeństwem rozległych ob­
szarów Polinezji i Mikronezji, które tradycyjnie 
są terenem penetracji rosyjskiej, a ostatnimi 
czasy sowieckiej.

W roku 1984 doszła do władzy w Nowej Ze­
landii partia labourzystowska. Jej przywódca, 
David Lange, wypłynął na fali haseł pacyfi­
stycznych, których to haseł trzyma się nadal z 
podziwu godną stanowczością, konsekwentnie 
pchając nowozelandzki “but” w sowiecką pasz- 
czękę.

W myśl zasady “rather red then dead,” Lan­
ge zdecydował się przyjąć politykę negacji wo­
bec wszystkiego co pachnie mu “militaryz- 
mem” amerykańskim. W rzeczywistości jednak 
za decyzjami rządu auklandzkiego kryje się 
zwykły strach przed sowieckimi rakietami 
międzykontynentalnymi, które mogłyby zmie­
nić tę cudowną wyspę w istne piekło.

Nowozelandzcy labourzyści wierzą święcie 
— podobnie zresztą jak wierzą w to pacyfiści 
europejscy i amerykańscy — że Związek So­
wiecki nie zaatakuje ich kraju, jeśli nie zostanie 
sprowokowany. A prowokacją może być krzy­
we spojrzenie, jak i zawinięcie do Wellington 
amerykańskiego niszczyciela, o którym nie 
wiadomo, czy posiada lub nie posiada uzbroje­

nia nuklearnego.
Cała sprawa wybuchła w początkach bieżą­

cego roku, kiedy to niszczyciel USS “Buchan­
an” otrzymał od władz nowozelandzkich zakaz 
wejścia do portów tego państwa. Rzecz się mia­
ła w czasie manewrów paktu ANZUS i stano­
wiła poważnych cios wymierzony w podstawę 
istnienia tegoż paktu.

Sprawa dziwnego statusu Nowej Zelandii w 
ANZUS nie jest bynajmniej niczym nowym. 
Podobnie jest z udziałem Francji, Grecji i Turcji 
w NATO. Państwa te, czy to z powodu swej 
“wielkomocarstwowej” polityki, czy też z po­
wodu wewnętrznych kłopotów lub konfliktu z 
innym członkiem organizacji obronnej, pozo- 
stają wprawdzie w oficjalnych strukturach 
NATO, ale w rzeczywistości wypadły zeń i nie 
uczestniczą w najistotniejszym dla całości 
organizacji pionie wojskowym, co stawia obron­
ność Europy pod znakiem zapytania.

Kolejno wyłomu dokonała Nowa Zelandia. 
Polityka Lange’a sprowadza się w gruncie rze­
czy do jednego — brońcie nas, ale bez naszego 
udziału.

Niezrozumienie zagrożenia ze strony ZSSR 
polega na trudności pojęcia podstawowego fak­
tu — że Związek Sowiecki nie dzieli świata za­
chodniego na “be” i “cacy.” Każdy kraj, który 
nie podporządkuje się Moskwie ustrojowo, mili­
tarnie i systemowo, traktowany jest jak poten­
cjalna ofiara. Nie znaczy to oczywiście, że 
wszędzie spadną bomby atomowe. Ale zapo­
bieżenie atakowi równa się bezwarunkowej ka­
pitulacji, a nie deklaracji dobrej woli. Nowa Ze­
landia padnie ofiarą ataku, jeśli tylko taki atak 
będzie uzasadniony strategicznie.

Czy Ameryka powinna wycofać się z 
ANZUS? i tak i nie. Tak, bowiem utrzymanie sił 
zbrojnych dla ochrony państwa, które sobie tej 
ochrony nie życzy, jest nielogiczne. Nie, bo­
wiem obrona południowego Pacyfiku jest obro­
ną dalekich przedpól Stanów Zjednoczonych. 
Tak, bo jeśli Lange będzie chciał skapitulować, 
nie przeszkodzi mu w tym żaden pakt, do które­
go należeć będzie wbrew woli. Nie, bo w intere­
sie Stanów Zjednoczonych leży przymierze z 
Australią, na drodze do której leży Nowa Ze­
landia.

J edyne Rozwiązanie?
Zastanawia bardzo poważnie, czy rzeczywiś­

cie podatek od czynszu płaconego przez firmy 
handlowe wynajmujące pomieszczenia w Chi­
cago, pomoże wyrównać niedobory finansowe 
budżetu miejskiego na następny rok.

W tym roku nawet przed terminem Rada 
Miejska zatwierdziła budżet na rok 1986. Opie­
wa on na wydatki przekraczające $2.11 miliar­
da dolarów, ale, wprowadza dodatkowy, 6 proc, 
podatek. Podatkiem tym razem obciążone zo­
stały firmy handlowe, wszystkie te, które nie 
posiadając własnych nieruchomości, wynaj­
mują pomieszczenia na biura i sklepy od 
innych.

Prawdą jest, że zapewniono ulgi mniejszym 
firmom, ponieważ od podatku zwolnione będą 
wszystkie te, których roczny czynsz nie przek­
racza $12,000; dodatkowo z obowiązku płacenia 
podatku od czynszu zwolniono firmy przemys­
łowe, oraz, tym razem, nie podniesiono podatku 
realnościowego.

Decyzja o zatwierdzeniu budżetu, którego 
pewne punkty sporne wcześniej zostały ustalo­
ne w czasie spotkań obu frakcji Rady Miejskiej, 
— została podjęta jednogłośnie i to bez konie­
czności dokładnego przeliczenia głosów. Pro­
pozycja o podatku od czynszu została poparta 
olbrzymią większością głosów, jedynie ośmiu 
aldermanów sprzeciwiło się niej.

Poważnie jednak należało się zastanowić, 
czy rzeczywiście podatek taki przyniesie mia­
stu korzyści. Przedstawiciele zainteresowa­
nych firm, członkowie organizacji zrzesza­
jących handlowców stanowczo twierdzą, że nie, 
że podatek ten doprowadzi do wyprowadzenia 
się z miasta bardzo wielu przedsiębiorstw, które 
poszukują sobie pomieszczeń tańszych.

Rzeczywiście, mimo, iż notuje się stale nowe 
projekty budowy pomieszczeń biurowych i 
handlowych, Chicago straciło wiele przedsię­

biorstw. W mieście obowiązuje bowiem oprócz 
podatku realnościowego, specjalny podatek 
“od głowy”, czyli podatek, który płacą praco­
dawcy od każdego zatrudnionego przez siebie 
pracownika. Jest to podatek miesięczny.

Nowy podatek od czynszu wniesie do skarbu 
miasta około $78 min rocznie. Suma to nie ba­
gatelna, ale czyżby nie można było znaleźć in­
nego źródła dochodu? Wydaje się nam, że os­
trzeżenia handlowców nie powinno się bagate­
lizować. Miasto może stracić znacznie więcej 
niż zyska.

Przeciwnicy podatku od czynszu zapowie­
dzieli sprawę sądową. Będą kwestionować le­
galność tego podatku w nadziei, że decyzja są­
dowa może wstrzymać wprowadzenie go w ży­
cie. Równocześnie zainteresowani handlowcy 
prowadzą ostrą kampanię zarówno wśród 
radnych miejskich, jak też starają się wpłynąć 
na samego mayora Washingtona, aby konie­
cznie zmienili właśnie ten punkt w budżecie miej­
skim, który przewiduje podatek od czynszu.

Czy im się to uda — trudno przewidzieć. Ma­
yor Washington zapowiedział, iż nie ma zamia­
ru postawić weta wobec budżetu, a wątpliwym 
jest, aby aldermani zdecydowali się cofnąć swą 
wcześniejszą zgodę na budżet, tym bardziej, iż 
jak wiemy zatwierdzając go zapewnili sobie w 
przyszłości znacznie wyższe zarobki. Podwyżki 
na jakie zgodzili się aldermani sięgają bowiem 
$12,000 rocznie.

Firmy handlowe prosperujące na terenie 
Chicago, oprócz olbrzymich sum w podatkach, 
pomagają miastu przez zatrudnienie dużej licz­
by mieszkańców, w tym przedstawicieli tzw. 
mniejszości etnicznych. Przeniesienie tych firm 
na przedmieścia oznaczać będzie utratę zarów­
no sporej gotówki, jak też pozbawienie pracy 
tysięcy mieszkańców.

Strata to zby kosztowna, aby Chicago mogło 
sobie na nią pozwolić.

Andrzej Jankiewicz

Polowanie Na PasożytaW/
PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Góra 
Urodziła Mysz

NOWY DZIENNIK - Wbrew ocze­
kiwaniom kól politycznych i środków 
masowego przekazu, spotkanie na 
szczycie w Gnewie nie przyniosło ocze­
kiwanych wyników.

Nie znaczy to bynajmniej, że nie 
stworzyło nowej sytuacji w polityce 
międzynarodowej. Jak wynika z koń­
cowego komunikatu, więcej zostawiło 
spotkanie niepowodzeń niż sukcesów.

Pierwszym niepowodzeniem dla 
tych, którzy oczekiwali szybkich roz­
wiązań, jest brak formalnego postę­
pu w rokowaniach rozbrojeniowych. 
Prezydent Reagan nie ustąpił ze 
swego stanowiska w sprawie SDI, 
godząc się zarazem na redukcję 
arsenałów.

Gorbaczow natomiast nie przyjął 
propozycji redukcji arsenałów, bez 
amerykańskiej zgody na porzucenie 
planów “gwiezdnych wojen”, czyli 
antynuklearnych broni kosmicznych.

Będziemy musieli poczekać dłuższy 
czas, zanim wyjaśni się, jaki prze­
bieg miały rozmowy na ten temat.

Przy blokadzie wiadomości z roz­
mów osobistych między dwoma przy­
wódcami (a zajęły one więcej czasu 
aniżeli rozmowy z udziałem eksper­
tów), wiele szczegółów pozostanie 
niewiadomych na zawsze. Podobnie 
było z prywatnymi rozmowami Ro- 
osevelta ze Stalinem, których treść 
pozostaje do dzisiejszego dnia nie wy­
jaśniona.

W każdym razie należy stwierdzić, 
że prezydent Reagan nie zmienił swe­
go stanowiska, mimo wielu nacisków 
po stronie amerykańskiej i europej­
skiej. Eksperci bądą teraz dysktować 
szczegóły, aż do następnego spotka­
nia na szczycie, które ma nastąpić 
za niecały rok.

Komunikat ofiacjalny nie przynosi 
też żadnych informacji na temat, 
czy i w jakim kierunku ruszyły spra­
wy konflików lokalnych. Nie wspom­
niano, że mogą one stać się zalą­
żkiem szerszych konfliktów. Tak więc 
i w tym punkcie nadmierne nadzieje 
zmalały niemal do zera.

Z jedną poprawką, że jeszcze przed 
Genewą rzecznicy sowieccy zaczęli 
mówić o możliwości wycofania wojsk 
sowieckich z Afganistanu, pod wa­
runkiem, aby proces jego neutrali­
zacji odbył się za pośrednictwem 
ONZ.

Trzeci temat praw człowieka jest 
w komunikatach całkowicie przemil­
czany. Nie podkreślono nawet zna­
czenia Układu z Helsinek jako me­
chanizmu, który mógłby ponownie 
odegrać rolę płaszczyzny dyskusji w 
tych sprawach. Być może w prywa­
tnych rozmowach prezydent dopomi­
nał się o prawa narodów Europy 
środkowowschodniej, o liberaliza­
cję w Polsce i o emigrację Żydów, 
ale dowodów, że tak było na razie 
brak.

Jedynym sukcesem spotkania jest 
postanowienie wznowienia wymiany 
kulturalnej, którą Stany Zjednoczone 
zawiesiły po sowieckiej napaści na 
Afganistan. Postanowienie to jest su­
kcesem sowieckim. Afganistan nadal 
pozostaje okupowany, ale mimo to so­
wieccy uczeni, artyści i młodzież za- 
czną znowu przyjeżdżać do Stanów- 
Zjednoczonych. Prezydent Reagan 
nawet przed Genewą był niezmiernie 
hojny w zakresie zasięgu tych zapro­
szeń.

Sowiety szukają dostępu do ame­
rykańskich i zachodnich technologii 
i wzorów przemysłowych. Będą więc 
teraz ułatwienia w szpiegostwie w 
tych dziedzinach. Jak sobie FBI po­
radzi z nową falą potencjalnych szpie­
gów, kiedy nie może sobie poradzić 
teraz, pozostanie tajemnicą admini- 
starcji prezydenta Reagana.

Prezydent Carter “otworzył ramio­
na” dla fali uciekienierów z Kuby, 
wśród których było 20% przestępców 
i szpiegów.

Prezydent Reagan też otwiera ra­
miona dla sowieckich potencjalnych 
szpiegów, bo tak trzeba traktować 
sowieckich uczonych, którzy przyjadą 
nie tylko oglądać, ale i podglądać; 
tajemnice naukowe i technologiczne.

Dowiedzieliśmy się z komunikatu,, 
że odbędą się dwa następne spotka­
nia na szczycie oraz że ministrowie 
spraw zagranicznych, będą się spora­
dycznie spotykali. Wiemy też, że pani 
Reagan jest bardziej elegancka od 
pani Gorbaczow.

Słowem, góra urodziła mysz.

Ustawa o przymusowym zatrud­
nieniu wydaje kolejne, gorzkie owo­
ce. Oto nakazem podjęcia pracy ob­
jęto ... dziennikarza, który wpraw­
dzie nie został zatrudniony w żadnej 
z redakcji na etacie — to przecież 
legitymuje się wieloletnią współp­
racą z rozmaitymi dziennikami, zaś 
źródłem jego utrzymania jest wy­
płacana w tych dziennikach tzw. 
wierszówka.

Przypadki uprawiających zawód 
dziennikarski właśnie w ten sposób 
są w Polsce dosyć częste. Zresztą 
wiele innych osób wykonuje swe 
zawody bez pobierania pensji z tytu­
łu zatrudnienia.

Trudno wyobrazić sobie np., że 
pisarz lub artysta-plastyk mają za­
siadać za służbowym biurkiem. 
Owszem, w zamierzchłej przesz­
łości PRL, w epoce stalinowskiej, 
były próby zatrudnienia ludzi za­
wodów twórczych na etatach pań­
stwowych. Wiadomo co z tych prób 
wynikło — dzieła socrealizmu stra­
szą po dziś dzień w rozmaitych 
miejscach.

Nikt więc nie przypuszczał, że 
wróci się do tak idiotycznej prakty­
ki. A jednak. . ..

By nie być gołosłownym, oto co 
miał do powiedzenia najbardziej 
zainteresowany w sprawie redak­
tor Marek Mleczko, którego posta­
wiono przed kolegium karno-orze- 
kającym (obecnie zwanym kole­
gium rejonowym) przy prezyden­
cie miasta Siedlce.

“Datę, od której param się dzien­
nikarstwem przyjęto za odmierza­
jącą moje rzekome uchylanie się od 
pracy. Działalność publicystyczna 
została uznana za ‘dorywczą,’ w 
związku z tym niebyłą i nieważną.

Kolegium Rejonowe przy Prezy­
dencie miasta Siedlce nie chciało 
nawet obejrzeć moich artykułów, 
felietonów i wywiadów, które ukaza­
ły się w prasie polskiej (‘Szpilki,’ 
‘Sportowiec,’ ‘Życie Warszawy’). 
Nie interesowała go moja obecna 
współpraca z ‘Życiem Warszawy.’ 
Nie przekonały zaświadczenia i 
upoważnienia redakcji.

Uznano mnie winnym popełnie­
nia wykroczenia, polegającego na 
‘uchylaniu się od pracy.’ Od tego 
orzeczenia złożyłem odwołanie do 
sądu rejonowego w Siedlcach.

W odwołaniu szczegółowo wyjaś­
niłem na czym polega moja działal­
ność dziennikarska, gdzie co pisa­
łem i piszę.

Kiedy pracowałem w Warszawie 
sąd osądził mnie zaocznie i uznał 
winnym tego, że ‘nie pozostaję (w 
stosunku pracy) od 1977 r. i nie po­
bierając nauki w szkole w tym cza­
sie nie zgłosiłem się do właściwego 
organu w celu wyjaśnienia przy­
czyn pozostawania bez pracy.’

Wyrok podjęty za moimi plecami 
został zaostrzony (o karę pienięż­
ną) mimo że to ja się odwołałem.

MAREK MLECZKO”
Oczywiście, Marek Mleczko od­

wołał się od decyzji do sądu, przy­
puszczając, że odwołanie rozpatrzo­
ne zostanie obiektywnie, bowiem 
przynajmniej tzw. czynnikowi za­
wodowemu muszą być znane odpo­
wiednie przepisy ustawy o postę­
powaniu wobec osób uchylających 
się od pracy.

Tymczasem, jakby to był sąd 
kapturowy, pod nieobecność odwo­
łującego się została rozpatrzona 
sprawa, zaś sędzia orzekający nie 
widział “żadnych okoliczności ła­
godzących.” Wyrok zaś kolegium 
zaostrzył, dodając do niego jeszcze 
grzywnę.

Decyzje dwóch instancji, uznają­
ce dziennikarza wykonującego za­
wód za pasożyta społecznego, uznać 
należy za niepojęte, właśnie z punk­
tu widzenia obowiązującego prawa.

Otóż artykuł drugi ustawy już 
wyżej przywołanej wyłącza spod 
ustawowych zainteresowań, trybów 
i sankcji “osoby prowadzące dzia­
łalność lub twórczość kulturalną, 
oświatową, naukową i publicysty­
czną.”

Mówiąc innymi słowy: wyroki w 
sprawie Marka Mleczki wydane zo­
stały wbrew prawu, bowiem potra­
fił on udowodnić, pismami pocho­
dzącymi z redakcji, z którymi 
współpracuje, że wykonuje zawód 
dziennikarski.

O co więc poszło w tej całej “nad­
gorliwości”? Czy ktoś chciał pod­
stawić nogę dziennikarzowi, który 
mu zalazł za skórę jakąś publikacją 
i znalazł “sposób” na wykonanie 
tego? Czy też obserwuje się jakiś 
ogólniejszy trend, polegający na 
wykorzystaniu ustawy o przymu­
sowym zatrudnieniu do terroryzo­
wania społeczeństwa, do odrywa­

nia ludzi od wykonywania zawodów, 
których nie potrafią udokumento­
wać zajmowanymi przez siebie eta­
tami.?

Wydaje mi się, że chodzi o użycie 
ustawy, jako środka do rozprawie­
nia się z opozycją.

Wiadomo, że prasa i wydawni­
ctwa działające nieustannie w po­
dziemiu zasilane są artykułami czy 
rękopisami powieści, esejów, opra­
cowań naukowych.

Mechanizm skojarzeniowy jest 
prosty, kto pisze dla wydawnictw 
podziemnych, nie ma na nic innego 
już czasu. Uchyla się zatem od sta­
łej pracy dziennikarskiej, by nie 
być związanym pracą na etacie, 
wyjazdami służbowymi i innymi 
powinnościami odrywającymi go 
od “siania niepokojów.”

Należy więc takiego przymusić 
do pracy, choćby fizycznej. Wów­
czas już nie będzie bruździł.

Nie jest wykluczone, że Marek 
Mleczko, który może nie mieć nic 
wspólnego z działalnością opozy­
cyjną, został pierwszą ofiarą “wę­
szenia” władzy za elementem anty­
socjalistycznym. Nawet, gdyby nie 
trafiono przy tym na właściwą oso­
bę, przekład co się stało z człowie­
kiem, który “uporczywie uchylał 
się od pracy od 1977,” może wywo­
łać popłoch wśród jemu podobnych.

Jeśli w taki sposób wyglądają 
kalkulacje reżimu na neutralizację 
społecznego oporu, to jest on w cał­
kowitym błędzie.

Także sam Marek Mleczko nie 
przestraszył się specjalnie nałożo­
nych na niego restrykcji i grzywień. 
Zamiast podjąć wskazaną mu pra­
cę, raz jeszcze odwołał się od nie- 
praworządnych decyzji.

Ponieważ sprawa zrobiła się na­
prawdę głośna i ponieważ bonzowie 
z Siedlec nie mają żadnych argu­
mentów przeciwko ukaranemu, na­
leży wyrazić przekonanie, że cała 
ich akcja spaliła na panewce.

(Nowy Dziennik, N.Y.)
- '

Paryż Stolicą 
Fotografii Światowej
Z pewnością Paryż zasłużył sobie 

na tytuł stolicy fotografii świato­
wej . Bo też przedsięwzięcie, jakiego 
podjęły się władze tego miasta 
wespół z różnymi organizacjami i 
zajmującymi się tą problematyką 
instytucjami, jest rzeczywiście im­
ponujące, zaskakujące rozmiara­
mi, poziomem artystycznym, bo­
gactwem i różnorodnością zapre­
zentowanych dzieł i ich autorów.

W Paryżu trwają imprezy “Mie­
siąca fotografii.” W centrum i w 
poszczególnych dzielnicach, w mu­
zeach i galeriach, szkołach i insty­
tucjach kulturalnych, często w zu­
pełnie nieoczekiwanych miejscach, 
prezentowane są wystawy fotogra­
fii, starej i najnowszej, francuskiej i 
zagranicznej, klasyków i młodych, 
reportażowej i rodzajowej, mody, 
krajobrazowej, sportowej, poświę­
conej sztuce itd. Przedsięwzięcie to 
obejmuje ogółem 98 wystaw prezen­
towanych w ponad 60 obiektach.

Z tak obficie pokazanych ze­
stawów fotograficznych warto wy­
mienić: ekspozycje z Węgier, Sz­
wajcarii, Katalonii i z Chin, zdjęcia 
z bardzo bogatego archiwum foto­
graficznego domu wydawniczego 
Larousse z czasów ok. 1900 roku, ze­
staw fotografii dotyczących pre­
mier sztuk Wiktora Hugo (100 rocz­
nica jego śmierci), retrospektywny 
pokaz prac znakomitego Henri 
Cartier-Bressona, wystawy foto­
gramów Caroliny Duglos i Petera 
Dine, portrety Yvette Troispoux, a 
także wystawy fotografii ekspery­
mentalnej.

Edmund Osmańczyk 
Na Cenzurowanym
Nakładem wydawnictwa “Tylor 

and Francis INC” ukazała się w 
Nowym Jorku “Encyklopedia ONZ 
i umów międzynarodowych” (“The 
Encyklopedia of the United Nations 
and International Agreements”), 
dzieło wieloletniej pracy Edmunda 
Osmańczyka, posła do Sejmu PRL 
kilku kadencji, który jednak nie 
znalazł się na liście kandydatów w 
ostatnich wyborach, ze względu na 
swój krytyczny stosunek do Ja­
ruzelskiego i jego zwolenników. W 
tym samym czasie, kiedy “Ency­
klopedia” wyszła spod prasy dru­
karskiej w Nowym Jorku, polski 
cenzor zdjął artykuł Osmańczyka z 
krakowskiego “Tygodnika Powsze­
chnego.”
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BORIN —

CIEKAWE TO DRUŻYNY 
WYSTĄPIŁY

NA STADIONIE ŚLĄSKIM
Nie wiem kto wymyślił, że towa­

rzyski mecz międzypaństwowy w 
piłce nożnej jest wydarzeniem dru­
giego planu wobec spotkań o punk­
ty; nie pamiętam, kiedy po raz 
pierwszy puszczono w ruch takie 
rozumowanie, wiemy jednak do­
skonale, że ono tu i tam obowiązuje.

Będąc w Polsce, wyznam szcze­
rze, iż właśnie dlatego z niejakimi 
obawami oczekiwałem polsko-włos­
kiego pojedynku. Czy nie będzie to 
mecz pozorów? Czy medaliści mis­
trzostw świata będą chcieli wykrze­
sać z siebie maksimum energii? 
Czy będą się chcieli pokazać, mimo 
że punkty nie są stawką. Musimy 
jednak stwierdzić, iż piłkarze wbrew 
wspomnianej tezie myślełi “po sta­
remu”. To znaczy — grali w myśl 
zasady, że każde spotkanie mię­
dzypaństwowe jest ważne i w każ­
dym trzeba poważnie myśleć o 
zwycięstwie.

Styl gry obu zespołów, oddanie 
walce, pragnienie zwycięstwa — to 
wszystko spowodowało, że zamiast 
spotkania o “pietruszkę” ogląda­
liśmy męską rywalizację. Dzięki 
takiemu posiwieniu sprawy dało się 
zobaczyć, że obie drużyny stać na 
dużo, nie tylko z punktu widzenia 
tego co już w kronikach piłkarskich 
zapisano, lecz przede wszystkim z 
racji tego co będzie.

I Włosi, i Polacy zaprezentowali 
drużyny interesujące, dokumentu­
jąc, że w obu federacjach prace nad 
ukształtowaniem zespołów pod ro­
boczym tytułem Mexico — 86 są 
jednak zaawansowane. Pewnie, że 
można jeszcze lepiej, bo luk zwła­
szcza dziur w formacjach obron­
nych, ujrzano sporo; pewnie że 
trzeba skuteczniej, ale punkt wyjś­
cia znajduje się już dość wysoko. 
Przynajmniej takie odniosło się 
wrażenie.

★ ★ ★
W grze polskiej reprezentacji 

najbardziej podobało mi się, że:
• Mimo pewnego kryzysu w dru­

giej połowie sił jednak starczyło na 
aktywność do końca, co w tej fazie 
sezonu i w warunkach zimowych 
nie jest zadaniem łatwym. Czyli — z 
wytrenowaniem nie było tak kiep­
sko, jak by z niektórych spotkań li­
gowych w Polsce wynikało;

• Obowiązywała zasada walki o 
każdą piłkę. Także o tę straconą oso­
biście, bądź przez kolegę w prze­
granym pojedynku; dawniej cza­
sem jakby się machało wtedy ręką 
i. . . niech się męczy kto inny. Taki 
nastrój odpowiada wszystkim nie 
tylko szkoleniowcom ale również i 
kibicom, łatwiej w nim rodzą się 
sukcesy niż wtedy gdy się łatwo ka­
pituluje, licząc na następną okazję.

• Dość różnorodna gra w natarciu 
spowodowała, iż sporo udało się 
stworzyć sytuacji dogodnych do 
strzału. Że skuteczność nie poszła z 
tym w parze — inna sprawa, lecz 
dobrze jest pamiętać, że sytuacje 
były. No i, że grało się z mistrzem 
świata, z zespołem, który w grze 
obronnej zawsze był szalenie moc­
ny. W końcu to we Włoszech kiedyś 
wymyślono taktykę “betonu” i choć 
dziś występuje drużyna różniąca się 
od tamtej, coś z naturalnego spadku 
w szkoleniu i stylu pozostać musia- 
ło.

Najbardziej podobała nam się 
gra utalentowanego Dariusz Dzie- 
kanowskiego. Mówiono ogólnie, doj­
rzał, zmężniał, coraz wyraźniej za­
czyna wykorzystywać swą siłę prze- 
bojową. Potrzebny drużynie taki 
zawodnik grający w sposób odległy 
od szablonu, groźny dla przeciwnka 
w każdym natarciu.

Jedna tylko uwaga i to bardzo 
poważna do zastanowienia. Czy 
przypadkiem nie zbliża się punkt, w 
którym zawodnik nie będzie musiał 
sobie wytoczyć granicy między grą 
dla zespołu a zagraniami, — które 
wprawdzie spodobają się widowni, 
lecz zespół przyhamują.

Szalenie płynna i trudna do wyty­
czenia jest granica. Czasem prze­
cież seria “kiwek” (dryblowania) 
jest potrzebna, by zyskać na czasie 
aż koledzy bądź wyjdą na pozycję, 
bądź złapią oddech, w innej sytuacji 
to samo działa przeciw płynności 
akcji.

Nie można czynić z indywidual­
nych popisów zarzutów Dziekanow- 
skiemu, bo były one grze i zespołowi 
polskiemu przydatne, choć w me­
czu tym wydawało się, że było nieco 
dużo tych “kiwek”. Tu trzeba jed­
nak zwrócić uwagę, że jeśli coraz 
wyraźniej kształtuje się w reprezen­
tacji Polski silny lider, przyjdzie

jemu i trenerowi pracować też nad 
wkomponowaniem lidera w repre­
zentację. Tak by zawodnik jeszcze 
szerzej rozwinąć mógł skrzydła i by 
nie odebrał innym poczucia samo­
dzielności. Reprezentacja Polski 
musi jednak znaleźć drugiego roz­
grywającego na boisku jakim kiedyś 
był Deyna, gdyż Buncol z warszaw­
skiej Legii nim nie jest.

★ ★ ★

10 MECZY PIŁKARSKICH 
POLSKA — ITALIA

Chorzowski mecz piłkarzy Polski 
i Włoch, który rozegrany został 16 
grudnia był dziesiątym spotkaniem 
drużyn narodowych obu krajów. 
Tak się złożyło, iż zazwyczaj obie 
reprezentacje spotykały się w me­
czach z cyklu rozgrywek o mitrzo- 
stwo Europy czy świata.

Zaledwie dwukrotnie rozgrywano 
mecze towarzyskie, a mecz chorzow­
ski był trzecim spotkaniem o takim 
właśnie charakterze. Nie było więc 
na Stadionie Śląskim walki o punk­
ty, spotkanie to zapowiadało się ja­
ko rywalizacja o ... widzów, a jed­
nak była to walka i to wspaniała 
walka.

“Stawką” meczu Polaków z ak­
tualnymi mistrzami świata bowiem 
było uzyskanie jak największego 
dochodu, który przeznaczony był na 
rzecz pomocy dla ofiar trzęsienia 
ziemi w Meksyku. Szkoda tylko, że 
pogoda nie dopisała.

Kontakty reprezentacji obu zes­
połów rozpoczęły się 20 lat temu. W 
Warszawie, w kwietniu 1965 r. w 
eliminacjach Mistrzostw Świata 
padł wynik bezbramkowy. Rewanż 
Włochów był okrutny — w Rzymie 
wygrali aż 6:1. Polskim piłkarzom 
nie wiodło się w rywalizacji z zespo­
łem Italii. Polacy wygrali zaledwie 
jeden mecz — na mistrzostwach 
świata w 1974 r., kiedy to w Stutt­
garcie pokonali Włochów 2:1. Pięć 
spotkań zakończyło się remisami.

Włosi zanotowali trzy zwycięstwa. 
Tu warto zwrócić uwagę, iż trzy 
spotkania piłkarzy Polski i Włoch 
zostały rozegrane na “neutralnym” 
terenie, podczas mistrzostw świata 
w Niemczech Zachodnich i Hiszpa­
nii.

A oto bilans dotychczasowych 
meczów Polska — Włochy:

• 18 kwietnia 1965 r., Warszawa — 
0:0 (ęl. MŚ);

• 1 września 1965 r., Rzym — 1:6 
‘(el. MŚ);

• 23 czerwca 1974 r., Stuttgart — 
2:1 (finały MŚ);

• 19 kwietnia 1975 r., Rzym — 0:0 
(el. ME);

• 26 października 1975 r. Warsza­
wa —0:0 (el. MŚ);

• 19 kwietnia 1980 r., Turyn—2:2;
• 14 czerwca 1982 r., Vigo — 0:0 

(finały MŚ);
• 8 lipca 1982 r., Barcelona — 0:2 

(półfinał “Espana ’82”);
• 8 grudnia 1984 r., Pescara — 

0:2;
• 16 listopad 1985 r. na stadionie 

Śląskim w Chorzowie — Polska wy­
grała 1:0.

★ ★ ★

BLIŹNIACZKI TLAŁKÓWNE 
NIE BĘDĄ BRONIĆ 

BARW POLSKI
Polskie bliźniaczki, Dorota i Mał­

gorzata Tlałkówny nie wezmą udzia­
łu w bieżących zawodach narciar­
skich o Puchar Świata, gdyż zostały 
usunięte z polskiej reprezentacji 
narciarskiej.

Obie siostry wyszły za mąż w paź­
dzierniku za Christiana i Krzysztofa 
Mogore i od tamtej pory trenowały z 
francuską drużyną oczekując przy­
znania im obywatelstwa, umożli­
wiającego start w barwach Francji.

Międzynarodowa Federacja Nar­
ciarska zdecydowała w ub. miesią­
cu, iż do końca bieżącego sezonu 
Tlałkówny mogą nadal reprezento­
wać Polskę. Sportowe władze Polski- 
postanowiły jednak usunąć bliźnia­
czki z drużyny reprezentacyjnej 
motywując to “przedłużeniem przez 
nich pobytu za granicą, — oraz od­
mową używania w czasie zawodów 
nart, do których używania polscy 
alpejczycy są zobowiązani na pod­
stawie handlowego porozumienia 
polskiej Federacji Narciarskiej.” 

Tlałkówny — jak wiadomo — 
były najlepszymi polskimi “alpej­
kami”, które walczyły z najlep­
szymi.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

★ Legal Notes

Tomasz Kluczewski, nauczyciel 
szkoły podstawowej w Ząbkach koło 
Warszawy, wezwany do Wojskowej 
Komendy Uzupełnień w lutym br., 
złożył pisemne oświadczenie o odmo­
wie pełnienia służby wojskowej z 
pobudek pacyfistycznych.

W marcu próbowano mu wręczyć 
kartę powołania do wojska na 27 
kwietnia br., nie przyjął jej. 13 kwiet­
nia otrzymał wymówienie z pracy ze 
skutkiem natychmiastowym “z po­
wodu nie zgłoszenia się do odbycia 
zasadnicznej służby wojskowej”.

Tomasz Kluczewski wezwany zos­
tał 8 lipca br. do WUSM (Warszaw­
ski Urząd Spraw Wewnętrznych) 
skąd nie wrócił. Więziony jest w 
areszcie śledczym na Rakowieckiej.

Źródło: “Biuletyn Łódzki” Nr. 79

Kielce. W maju br., SB zlikwidowa­
ła jedną z niezależnych drukami i 
aresztowała w związku z tym: An­
drzeja Karysia, Tomasza Rozbors- 
kiego, Annę Kubat, Alicję Kubat, Łu­
cję Pańczyk, Bogdana Migasa — 
wszystkich z Kielc oraz Wiktora Ku- 
leckiego ze Skarżyska-Kamiennej.

Mają odpowiadać z zarzutu o wyda­
wanie i rozpowszechnianie niezależ­
nych publikacji. W tej samej sprawie 
z wolnej stopy odpowiadają ponadto 
Irena Karyś i Maria Kubat.

Oddzielnie prowadzone jest postę­
powanie karne przeciwko aresztowa­
nemu pod podobnym zarzutem jesz­
cze w marcu br. Marianowi Laskowi 
ze Starachowic.

Źródło: Warszawski Tygodnik Pod­
ziemny “Wola” Nr., 28.

Warszawa. 12 sierpnia br., zatrzy­
mano na ulicy z ulotkami Edwarda 
Kirpiuka. Został skazany przez kole­
gium na grzywnę w wysokości 40 tys. 
zł., z zamianą na 90 dni aresztu. Od­
siadywał wyrok w więzieniu w Służe­
wie.

Pracownik Zakładu Młynarskiego 
— Mikołaj Czarny, lat 56 zmieszkały 
w Oleśnicy przy ul. 22 Lipca, praco­
wał 28 sierpnia br. na drugiej zmia­
nie. Miał sprzeczkę z zakładowym 
funkcjonariuszem partyjnym, która 
odbyła się bez świadków.

Około godz. 22 został zabrany na 
posterunek MO. Nazajutrz przewiezio­
no go do domu i zostawionego nie­
przytomnego z urazami czaszki.

Z domu wzięło go wezwane pogo­
towie. Mimo wysiłków lekarzy, po 6 
godzinach przebywania w szpitalu 
zmarł. Stwierdzono zmiażdżenie 
czaszki. Sekcji zwłok dokonano nie w 
Oleśnicy tylko we Wrocławiu. Urzę­
dowa wersja utrzymuje, jakoby “de­
nat” był pijany i spadl ze schodów.

O dochodzeniach wobec milicjanta, 
który zabrał go z pracy na posteru­
nek MO — brak danych.

Źródło: pismo podziemne “Z dnia 
na dzień” Nr.34.

water underneath hasn’t gotten that 
cold, so we probably have many weak 
spots in the lagoons and harbors.

“We caution people not to use them 
as a shortcut to some destination or to 
use them as an interesting place to 
take a walk, and we also ask that 
parents advise their children of these 
dangers.”

Major parks with lagoons include 
Jackson, Humboldt, Douglas, Colum­
bus, Garfield, Sherman, Riis, Wash­
ington, Lincoln and Marquette. Each 
location provides warning sings, both 
written and recorded.

Because of underwater currents, 
various depth levels and other condi­
tions, what passes for a frozen pond 
or lagoon could wind up being an icy 
grave, Pecoraro warned.

“This is especially true if you have 
a snow covering, because snow on 
thin ice acts as an insulator and pre­
vents new ice from forming until the 
weather gets extremely cold.

“With water temperatures only in 
the 30’s, you’d probably have less 
than a minute to extract yourself from 
a fallthrough because water that cold 
will paralyze your muscles!’

Sąd Rejonowy w Legnicy podczas 
rozprawy 4 sierpnia b.r. wymierzył 
po dwa lata więzienia pracownikom 
Zakładu Robót Górniczych w Lubi­
nie: Janowi Madejowi i Zbigniewowi 
Skibie, aresztowanym w marcu tego 
roku pod zarzutem kolportażu wy­
dawnictw podziemnych.

18 września br. na półtora roku wię­
zienia skazany został przez Sąd Rejo­
nowy w Lubinie górnik z tego miasta 
Bartłomiej Gigiel, aresztowany w 
maju tego roku.

Źródło: “Tygodnik Mazowsze” Nr. 
143/144.

Białostocka Oficyna Wydawnicza 
opublikowała pozycję pt. “Marszałek 
Józef Piłsudski w Białymstoku”. Jest 
to przedruk z przedwojennej “Gazety 
Białostockiej”.

Źródło: “Nasz Głos” Nr.35 — pod­
ziemne wydawnictwo w Białymstoku.

Według informacji pracowników 
“Społem” w roku 1985 powołuje się 
w Gdańsku 30 nowych sklepów alho- 
holowych. Sklepy te są sukcesywnie 
przejmowane od spółdzielni “Społem” 
przez PTHW — Przedsiębiorstwo Te­
renowego Handlu Wewnętrznego, po­
nieważ ma ono uprawnienia handlu 
alkoholem.

W pierwszej kolejności powstało 
już 8 takich sklepów, m.in. przy ul. 
Kocurki, Jana z Kolna, Łąkowej oraz 
“Lux” przy ul. Lumumby.

Są to sklepy spożywczo-alkoholowe. 
Dostawy artykułów spożywczych 
mają przeważnie dwa razy w miesią­
cu, natomiast alkohol dowożony jest 
prawie codziennie.

Źródło “Gazeta Gdańska”, Nr.26/27.

Sąd Rejonowy Warszawa-Śród­
mieście skazał 17 października br. na 
3 miesiące więzienia Marka Kobusa, 
oskarżonego o rozrzucanie ulotek 9 
października br. z okna mieszkania 
koleżanki nad Pasażem Śródmiejs­
kim.

Zatrzymano go na podstawie ze­
znań ubeków, którzy mieli zidentyfi­
kować okno, a nie sprawcę.

Źródło: “Tygodnik Mazowsze” Nr. 
143/144.

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł. 

Gorzów Wielkopolski. 28 czerwca 
br. aresztowano Andrzeja Borysławs- 
kiego, lat 17, zamieszkałego przy ul. 
Wyczółkowskiego 9 m. 4. Znaleziono 
u niego w mieszkaniu dużo wydaw­
nictw niezależnych.

Sąd Rejonowy w Gorzowie uniewin­
nił z braku dowodów Marka i Wal­
demara Rusakiewiczów. Jednakże w 
areszcie śledczym byli oni bici i stra­
szeni przez milicjantów, że zostaną 
wyrzuceni przez okno z czwartego 
piętra. * * * '

Gdynia. 3 czerwca br., Sąd Mary­
narki Wojennej skazał Zbigniewa Ka- 
drysa i Eugeniusza Opolskiego — obu 
po 6 miesięcy więzienia z artykułu 
272 i 60 Kodeksu Karnego — o prawie 
prasowym. Obaj skazani są żołnie­
rzami Pomorskiej Jednostki Desan­
towej.

Rozprawa Porywaczy 
z Nantes Odbędzie Się 

We Francji
Nantes, Francja (CSM) — W po­

niedziałek oskarżeni zostali o próbę 
morderstwa trzej osobnicy, którzy 
kilka dni wcześniej wtargnęli z bro­
nią w ręku do miejscowego sądu w 
czasie toczącej się rozprawy. Na­
pastnicy wzięli wtedy 32 zakład­
ników.

Rzecznik francuskiego minister­
stwa sprawiedliwości oświadczył, 
że początkowo władze zamierzały 
wydalić z kraju porywaczy, którzy 
grozili na sali sądowej zabiciem sę­
dziego i ławników. Szefem bandy 
napastników jest Marokańczyk Ab­
del Karim Khalki. Władze maro­
kańskie odmówiły przyjęcia go z 
powrotem do swego kraju.

Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K98302 on Dec. 3,1985, Under 
the Assumed Name of Maria’s Em­
ployment Agency, with the place of 
business located at 323 S. Franklin 
St., Chicago, Il 60606, the true name 
and residence address of owner is: 
Marianna Szafraniec, 3120 N. Lawn­
dale, Chicago, IL 60618.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Warto Wiedzieć 
i Zapamiętać

January 
Golf Classes

Start the New Year right. Prepare 
for a wonderful summer by learning 
how to play golf properly. Ted Le- 
casne, Chicago Park District golf 
supervisor and his staff will teach the 
fundamentals at four parks during 
January.

The rigistration fee is $8 for adults, 
senior citizens 65 and over and juniors 
17 and under will be charged half 
price.

All that is needed is one club, 
preferably a five iron, and a desire 
to learn. The lessons will be con­
ducted at the following parks:

Calumet Park, 9801 Avenue G, 
721-3925, 7:30 P.M. Mondays Jan. 6, 
13, 10, 27.

McKinley Park, 2210 W. Pershing 
Road, 523-3811, 7:30 P.M. Thursdays 
Jan. 9, 16, 23, 30.

Archer Park, 4901S. Kilboum Ave., 
735-5080, 7:30 P.M. Fridays Jan. 10, 
17, 24, 31.

Dunham Park, 4640 N. Melvina 
Ave., 283-1168, 10:30 A.M. Saturdays 
Jan. 11,18, 25, Feb. 1.

For further details call the local 
park or the golf division 294-2274.

Wideokaseta 
z Apelem 
A. Colleta

Bejrut (CST.UPI) — Brytyjski 
dziennikarz, Alec Collet, który zos­
tał uprowadzony w Libanie, zwrócił 
się do władz W. Brytanii, by uwol­
niły one Arabów uwięzionych w tym 
kraju. W zamian za to muzułmańscy 
ekstremiści uwolnią go po 9 mie­
siącach trzymania w charakterze 
zakładnika.

Apel Colleta przekazany został za 
pośrednictwem wideokasety. Był to 
pierwszy, od 7 miesięcy, znak życia 
64-letniego dziennikarza. Taśma 
wyrzucona została z jadącego z 
dużą szybkością samochodu w pob­
liżu budynku zajmowanego przez 
pismo “An Nahar” w muzułmańs­
kiej części Bejrutu.

Porywacze należą do Rewolucyj­
nej Organizacji Socjalistycznych 
Muzułmanów, którzy 25 marca br 
porwali Alec Colleta z samochodu, 
w pobliżu międzynarodowego lot­
niska w Bejrucie. To samo ugrupo­
wanie przeprowadziło cały szereg 
ataków na obiekty brytyjskie w 
różnych rejonach świata.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoe Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

Dwaj Członkowie KKK 
Przyznali Się 

Do Winy
Statesville. N.C. (NYT) - Dwaj 

przywódcy Ku-Klux-Klanu i dwaj 
inni mężczyźni przyznali się do 
aktów “palenia krzyży” mających 
na celu zastraszenie mieszanych 
rasowo par. Z powodów naruszenia 
procedury oskarżenie przeciwko 
trzem pozostałym osobom zostało 
wycofane.

W dniu 23 września br. postawio­
no w stan oskarżenie dziewięć osób. 
Zarzucono im zmowę i naruszenie 
praw cywilnych białych i czarnych 
mieszkańców zachodniej części Ka­
roliny Północnej.

Dwaj z nich przyznali się do winy i 
zgodzili występować jako świad­
kowie oskarżenia. Akt oskarżenia 
zawiera między innymi zarzut doty­
czący zapalenia krzyża przed do­
mem czarnego mężczyzny, którego 
narzeczona była białą, przed szkołą 
średnią do której uczęszczają Mu­
rzyni oraz przed domem mieszane­
go rasowo małżeństwa.

Smaczna 
“Daisy Brand” 

Szynka, Cielęcina, 
Wątróbka, Kiełbasa 
Poproś w Sklepie 

Spożywczym 
o “Daisy Brand” i Spróbuj 

34 Mięsne Produkty 
(Służymy Wam 
Od Ponad 50 Lat) 

• Natural Casing Franks
• Skinless Franks
• Cream Sausage
• Garlic Sausage

• • Prasky
• Krakow

• Beer Sausage
• Kyska

• Summer Sausagą 
»Head Cheese
• Honey Loaf 
• Veal Loaf

• Slab Bacon
• Bratwurst 
Smoked Butts

Veal Loaf

Każdego 
.Onia 

Świeże 
Jak 

Stokrotka” 
Crawford Sausage Co.

2310 S. Pulaski Rd. • CR 7-3095

Szczęśliwego Nowego Roku 
Drogim Klientom i Przyjaciołom 

Życzą Właściciele 

MICHELLA TERRACE 
5219 W. IRVING PARK RD. TEL.: 286-6710

Jednocześnie, Mają Zaszczyt Zaprosić Szanownych Państwa na

Wieczór Sylwestrowy 
We Wtorek, 31 Grudnia, 1985 
Początek o Godz. 8:00 Wiecz.

Wstęp $37.50 od osoby z wyśmienitą kolacją, 2 butelki trunku do wyboru na stół 10 osobowy oraz szampan 
o północy, kawa i ciasto oraz wiele innych atrakcji i niespodzianek.

Do Tańca Grać Będzie Znakomity Zespól 

“WOLANIE" 
A Więc Do Zobaczenia!

___________ Po rezerwacje i informacje prosimy dzwonić na nr.: 286-6710____________

Avoid Lagoon, Harbor Dangers 
In Winter, Park District Says

It took almost until Christmas for 
Chicago to get its first real blast of 
winter weather. With favorable condi­
tions rtow in place, the Chicago Park 
District is lending its hand to the holi­
day spirit by creating ice-skating 
ponds at more than 130 locations 
around the city.

But there are also dangerous con­
ditions in and around the various 
lagoons and lakefront harbors, says 
Joseph Pecoraro, general supervisor 
of beaches and pools.

“Many people like to create or take 
venturesome walks on the ice at these 
picturesque sites, but they would be 
wise to stay ashore!’ he said.

“The freeze is deceiving because 
it came quickly,” Pecoraro said. “The

cllbanu
WOMEN S MEDICAL CENTER J

Szczęśliwego Nowego Roku
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“Reagan Szkodzi
Rozbrojeniu”

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek nasz, pradziadek 
mój i brat mój, śp.

Feliks Burzyński 
(ojciec śp. Stefanii) 

Weteran Armii Polskiej 
I Wojny Światowej 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 28-go grudnia 
1985 roku, o godzinie 4:30 rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 
30-go grudnia, o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Władysława, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

O czym zawiadamiają, w cięż­
kim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Zarczyńska), 
żona; Antoni, syn; Krystyna, cór­
ka; Adam i Ryszard, zięciowie; 
Zofia i Piotr Gomułka, siostra i 
szwagier; wnuczki, wnuki i pra­
wnuk; oraz rodzina w Polsce i w 
Anglii.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Tel. 774-4100

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

TASS została upoważniona do po­
dania następujących informacji”.

TASS zarzuca Reaganowi, że robi 
on wszystko, “aby uniemożliwić 
zawarcia konstruktywnego poro­
zumienia pomiędzy ZSSR i USA w 
sprawie ograniczenia zbrojeń”. 
Lomejko, nawiązując do spotkania 
w Genewie, które obie strony 
uznały jako “pierwszy krok” w kie­
runku złagodzenia napięcia, powie­
dział, że raport Reagana jest ude­
rzeniem “wymierzonym przeciwko 
temu porozumieniu”.

Grupa sowieckich ekspertów od­
powiedziała na oskarżenia Prezy­
denta dotyczące samobieżnych wy­
rzutni pocisków nuklearnych i kons­
trukcji systemu radarowego w oko­
licach Krasnojarska w taki sam 
sposób jak poprzednio. Otóż, oświad­
czyli oni, że krasnojarski radar nie 
narusza, jak twierdzi Washington, 
żadnego z zawartych z USA po­
rozumień, ponieważ nie służy on ce­
lom obronnym. Jego prawdziwym 
zadaniem, poinformowali sowieccy 
eksperci, jest obserwacja ciał nie­
bieskich i obiektów znajdujących 
się w przestrzeni kosmicznej.

Podobnie odparto zarzut o wyp­
rodukowaniu przez Związek So­
wiecki nowej generacji samobież­
nych wyrzutni pocisków nuklear­
nych. Kreml twierdzi, że dokonano 
tylko “modernizacji” istniejących 
urządzeń.

“To nie Stany Zjednoczone tylko 
Związek Sowiecki może postawić 
pytanie czy druga strona przestrze­
ga zasad zawartych układów” — 
powiedział Lomejko.

Następnie, wymieniona grupa 
ekspertów, przedstawiła listę ame­

rykańskich “wykroczeń” przeciw­
ko układom, łącznie z modernizacją 
systemów radarowych w Wielkiej 
Brytanii i na Grenlandii.

Sobotnia próba nuklearna została 
również przedstawiona jako naru­
szenie układu. Próba ta była częś­
cią badań nad systemem obronnym 
SDI (Strategie Defense Initiative, 
czyli “wojny gwiezdne”).

“Po modlitwie do Boga o spokoj­
ne niebo i przetrwania naszych 
dzieci, militaryści nie mieli oporów 
przed dokonaniem eksplozji nuk­
learnej” — powiedział Lomejko. 
Sobotnia próba w Newadzie była 16 
przeprowadzoną przez USA w bieżą­
cym roku.

Sowieckie moratorium o nieprze- 
prowadzaniu prób nuklearnych wy­
gasa jutro. Sowiecki przywódca 
Michaił Gorbaczow, podczas prze­
mówienia w dniu 27 listopada po­
nowił swoje zaproszenie, aby Stany 
Zjednoczone przyłączyły się do mo­
ratorium.

Francja Wypłaci 
Greenpeace 

Odszkodowanie
Paryż. (NYT) — Francja i organi­

zacja Greenpeace zgodziły się na 
przeprowadzenie negocjacji w spra­
wie ustalenia wysokości odszkodowa­
nia, jakie rząd Francji wypłacić ma 
z powodu zatopienia statku Green­
peace “Rainbow Warrior.”

Komunikat w tej sprawie wydany 
został przez obie strony.

Statek “Rainbow Warrior” zato­
piony został w porcie w Auckland 
w dniu 10 lipca. W pewien czas po 
zatopieniu statku władze francuskie 
przyznały się do podłożenia bomb 
przez agentów francuskich.

Na pokładzie statku zginął fotograf, 
obywatel holenderski, Fernando Pe­
reira.

David McTaggart, przewodn. orga­
nizacji Greenpeace, oświadczył, że 
porozumienie ma być zawarte w ciągu 
90 dni.

Zamach 
Na Generała 

Hiszpańskiego
Madryt (NYT) — Władze po­

licyjne podały do wiadomości, że 
terroryści baskijscy przeprowadzili 
w poniedziałek zamach na generała 
w stanie spoczynku, Juana Ataresa 
Pena. Zamach miał miejsce w 
Pamplonie.

Do generała, który odbywał prze­
chadzkę po parku w pobliżu swego 
domu, podeszło dwóch mężczyzn i 
kobieta. Generał zastrzelony został 
na miejscu; cała trójka wsiadła do 
auta i zbiegła.

Na razie żadna organizacja nie 
przyznała się do odpowiedzialności, 
za popełnienie zamachu. Władze 
policyjne przypuszczają, że gen. 
Pena zastrzelony został przez cz­
łonków baskijskiej organizacji ter­
rorystycznej ETA.

Z dużym żalem zawiadamiamy naszą Rodzinę Harcerską, że w niedzielę 
29-go grudnia zmarł śp.

Józef Wójcik
ojciec druhen Janiny Toczyckiej i Władysławy Schultz, które wraz 
z mężami, druhami Janem Toczyckim i Jerzym Schultzem są długolet­
nimi członkami Kręgu Starszoharcerskiego i Zarządu KPH.

Trumna ze zwłokami wystawiona będzie w kaplicy J. Wojciechow­
skiego, pnr. 2129 W. Webster Ave., we wtorek, dnia 31-go grudnia, od 
godziny 8-ej do 10-ej rano, skąd zostanie przeniesiona do kościoła św. 
Jadwigi, a po mszy św. żałobnej przewieziona na miejsce wiecznego 
spoczynku.

CZESC JEGO PAMIĘCI.
Rodziny Toczyckich i Schultzów 
i Harcerstwę w Chicago

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek nasz, brat mój i szwagier mój, śp.

Zygmunt A. Kowynia
(Brat śp. Franciszka)

Członek Unii Polskich Malarzy Local 455, po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 27-go grudnia 1985 roku, 
o godzinie 8:20 wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31-go grudnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Kopeć Funeral Home, pnr. 5259 W. Roscoe 
St. (5300 W.-3400 N.), do kościoła św. Władysława, msza św. o godzinie 10-ej 
rano, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Bronisława (z domu Janowiec), żona; Edward, syn; Loretta (Jan) 
Kamysz, Córka i zięć; Michael, John i Cynthia, wnuki i wnuczka; Emilia 
Szara, siostra; Emily Kowynia, bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kopeć Funeral Home. Telefon 545-6974.

DepŁSzkolnictwa Odzyskał 11.8 MinZia Odwołał
Stan Wyjątkowy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

przekroczył już 60 lat — wiek prze­
widziany jako emerytalny dla wyż­
szych oficerów pakistańskich sił 
zbrojnych.

Powracając do władz cywilnych 
Zia potwierdził utrzymanie w mocy 
konstytucji z roku 1973 bez jakich­
kolwiek zmian fundamentalnych 
praw i przepisów sądownictwa.

Według tejże konstytucji Zia po­
siada — jako prezydent — prawo 
weta wobec uchwał parlamentu. 
Dotyczy to również samego urzędu 
prezydenta, który nie może być 
przez parlament kwestionowany.

W minioną niedzielę Zia powołał 4 

Aresztowanie 
b. Policjantów 

w Miami
Miami (CT) — W czwartek aresz­

towano dwóch b. funkcjonariuszy 
policji, którzy w maju br. dokonali 
największej — w dziejach Miami — 
konfiskaty kokainy. Aresztowani 
oskarżeni są o przywłaszczenie so­
bie części skonfiskowanej kokainy 
wartości blisko $2 min.

Aresztowani zostali: 28-letni Fe­
lix Beruvides i 24-letni Armando 
Lopez. Obaj zabrani zostali ze swych 
domów i osadzeni w specjalnych ce­
lach, z dala od innych więźniów, w 
więzieniu pow. Dade. W piątek rano 
przeprowadzone miało być w sądzie 
przesłuchanie w sprawie ewentual­
nego złożenia kaucji.

Aresztowania stanowią następ­
stwo kilku zakrojonych na większą 
skalę dochodzeń prowadzonych w 
sprawie korupcji w wydziale po­
licyjnym pow. Dade. W sierpniu 
aresztowano dwóch innych policjan­
tów. Zostali oni oskarżenii o próbę 
spieniężenia odznak policyjnych, 
broni automatycznej i innych przed­
miotów.

Z nakazu aresztowania wynika, 
że Lopez oraz drugi policjant, Pedro 
Fernandez, zostali w dniu 31 maja 
uprzedzeni o tym, że na zakotwi­
czonej na rzecze Miami lodzi ry­
backiej znajduje się ładunek ko­
kainy. Lopez i Fernandez skomuni­
kowali się z Beruvides’em i wszy­
scy trzej udali się na łódź. Za nimi 
jechał Cadillaciem mężczyzna ubra­
ny po cywilnemu. Przypuszczalnie 
— gdy Fernandez odszedł na chwi­
lę, Lopez i Beruvides przenieśli kil­
ka worków kokainy z łodzi do auta i 
umieścili je w bagażniku Cadillaca.

Fernandez nie został oskarżony o 
udział w przestępstwie.

Lopez i Beruvides aresztowali 
następnie trzech mężczyzn znajdu­
jących się na łodzi i przekazali wła­
dzom ładunek kokainy wynoszący 
850 funtów. Otrzymali za to pochwa­
łę. Władze, prowadząc później do­
chodzenie, zauważyły jednak, że 
istnieje poważna różnica w zawar­
tości ładunku. Aresztowani męż­
czyźni z łodzi twierdzą, że ładunek 
powinien ważyć co najmniej 1,000 
funtów. Władzom zaś przekazali po­
licjanci jedynie 850 funtów.

2 Żołnierz IRA 
Rozpoczął 

Strajk Głodowy
Belfast. (CT) — Drugi spośród 26 

członków Irlandzkiej Armii Republi­
kańskiej przebywających w więzieniu 
Maze rozpoczął wczoraj głodówkę.

Gerard Steenson (28), -ozpoczął 
strajk głodowy, nie przyjmując śnia­
dania, w siedem dni po innym więź­
niu, Robercie Tohillu.

Pozostali 24 więźniowie będą przy- 
łącząc się do głodówki w odstępach 
tygodniowych.

Jest to pierwszy poważny strajk 
głodowy w Irlandii Północnej od roku 
1981, kiedy to 10-osobowa grupa, pod 
przewodnictwem Bobby Sandsa, 
członka brytyjskiego parlamentu, za­
głodziła się na śmierć, na znak pro­
testu przeciwko traktowaniu ich jak 
zwykłych przestępców a nie więźniów 
politycznych.

Dolar Nadal Zniżkuje
Londyn (UPI) — Dolar nadal 

zniżkuje na europejskich giełdach 
wymiany.

We Frankfurcie płacono za dola­
ra 2.4620 DM, w Zurychu — 2.0735 fr. 
szwajc., w Paryżu — 7.56 fr., w Me­
diolanie —1,677 lirów, w Brukseli — 
50.80 fr. bel.

Kurs funta bryt, wynosi $1.4430.
Cena złota wzrosła o 50 centów na 

uncji. W Londynie płacono za uncję 
złota $327.50. 

nowych gubernatorów prowincji — 
dwóch spośród nich to byli wojsko­
wi — mających zastąpić guberna­
torów z okresu stanu wyjątkowego.

Przemówienia Ziaul-Haka i pre­
miera Mohammeda Khana Junejo 
zostały przyjęte przez członków 
parlamentu niemilknącą owacją.

“Od tej pory” — powiedział pre­
mier w swym przemówieniu — 
“parlament będzie niezależny’ ’. Ju­
nejo wezwał liderów ugrupowań po­
litycznych by wykazali “wyczucie 
sytuacji” i by współpracowali z le­
galnie wybranymi władzami w kie­
runku stabilizacji demokracji.

Obecnie istniejący parlament jest 
nieakceptowany przez składającą 
się z 11 partii frakcję opozycyjną, 
znaną jako Ruch na rzecz Powrotu 
do Demokracji. W skład ruchu 
wchodzi, m.in., partia byłego pre­
miera Bhutto — Partia Ludowa.

Podczas posiedzenia parlamentu 
dało się słyszeć głosy domagające 
się wprowadzenia na okres przejś­
ciowy stanu pogotowia w państwie, 
ale premier odpowiedział, iż nie 
uważa tego za konieczne.

Próba 
Pojednania 

w Afganistanie 
Islamabad, Pakistan (CT) — W 6 

rocznicę najazdu sowieckiego na 
Afganistan, marionetkowy rząd ko­
munistyczny zdecydował się obsa­
dzić na kilku ważniejszych stanowi­
skach działaczy niekomunistycz­
nych. Krok ten jest traktowany, ja­
ko chęć ugłaskania opinii publicz­
nej.

Jak już donosiliśmy, pozornym 
zmianom na lepsze towarzyszyło 
gwałtowne zaostrzenie terroru, co 
miało zapobiec atakom partyzanc­
kim w rocznicę agresji.

Radio Kabul podało oficjalnie, że 
do rządu weszło, w charakterze do­
radców i wiceministrów, 14 osób nie 
będących członkami partii. Obsa­
dzenie niekomunistycznych działa­
czy miało być zgodne z “propozy­
cją” tzw. Rady Rewolucyjnej, któ­
rej przewodniczy Babrak Karmal.

Karmal, który został obsadzony 
na najwyższym stanowisku partyj­
nym i państwowym dokładnie 6 lat 
temu, wezwał w zeszłym miesiącu 
do “kompromisu narodowego.”

Spośród nowo mianowanych 
członków gabinetu na pierwszym 
miejscu wymienia się Saida Ama- 
nuddina Amina, specjalisty d/s 
włókiennictwa, który będzie wicep­
remierem w gabinecie premiera 
Suitana Ali Kisztmanda.

Obserwatorzy zachodni zauważa­
ją, iż istnieje dziwna zbieżność po­
między zaostrzeniem wymogów bez­
pieczeństwa, a wezwaniami do 
współpracy i zrozumienia pomię­
dzy komunistami a społecznością 
muzułmańską. Temu właśnie miały­
by służyć dzisiejsze nominacje.

Karmal miał przyznać ostatnio, 
że jego rząd, obecnie wspierany 
przez blisko 150-tysięczny korpus 
sowiecki, nie cieszy się popularnoś­
cią w narodzie.

Jednym z posunięć zmierzających 
do “kompromisu” ma być powoła­
nie do życia specjalnej komisji, któ­
rej zadaniem będzie przyznawanie 
ziemi, pracy i zasiłków tym uchodź­
com afgańskim w Pakistanie, któ­
rzy zdecydują się wrócić i zostaną 
zakwalifikowani jako “prawomyśl- 
ni.”

Śmierć Świadka 
w Sprawie 

o Szpiegostwo
Los Angeles (CST) — Władzom 

udało się zidentyfikować ciało ko­
biety, która poniosła śmierść w wy­
padku samochodowym.

Ofiarą jest 38-letnia Ludmiła Kon- 
dratjewa z Santa Monica, imigrant- 
ka z ZSSR, która miała być świad­
kiem strony okarżającej w sprawie 
oskarżonego o szpiegostwo Richar­
da Millera, byłego agenta FBI.

Zanim jeszcze ustalono tożsamość 
ofiary, policja przypuszczała, iż 
kraksa samochodu nie była “dzie­
łem przypadku” ale zaplanowanym 
działaniem, którego celem było 
zamordowanie kobiety.

Ciało Kondratjewy znaleziono na 
tylnym siedzeniu samochodu, który 
najwyraźniej pozbawiony kontroli 
zjechał z autostrady i spadł z niej z 
wysokości 20 stóp.

FBI odmówiła skomentowania 
śmierci Kondratjewy. |

Washington (CT) — Departa­
ment Szkolnictwa poinformował, że 
w ciągu ostatnich sześciu miesięcy 
udało mu się odzyskać $11.8 min, z 
funduszu pomocy, które zostały 
zużyte niezgodnie z przeznaczeniem.

Ponadto na żądanie Departa­
mentu postawiono w stan oskarże­
nia 98 osób i instytucji winnych 
przestępstw takich jak kradzież

ZSSR 
w Posiadaniu 
Tajemnic USA

Washington. (CST) — Tajne doku­
menty, które najprawdopodobniej zo­
stały dostarczone do Związku Sowiec­
kiego przez podejrzanego o szpiego­
stwo Randy Milesa Jeffries, są zapi­
sami z przesłuchania kongresowego, 
co wynika z porównania z inną wersją 
zapisu tego samego przesłuchania, 
ale z tym, że nie objętą tajemnicą 
państwową.

Podczas przesłuchania poruszano 
zagadnienia bardzo ważne z punktu 
obronności USA: sposób prowadzenia 
wojny nuklearnej oraz słabości krajo­
wych systemów komputerowych i te­
lefonicznych, a także podatność tych 
systemów na podsłuch sowiecki.

Jeffries powiedział agentowi FBI, 
udającemu szpiega sowieckiego, iż 
przekazał do ZSSR co najmniej 13 
“przykładowych” stron, ze sprawo­
zdań z tajnych przesłuchań państwo­
wych.

Nie objęte tajemnicą państwową 
sprawozdanie, z przesłuchania w pod­
komitecie izbowym d/s uzbrojenia 
zawiera 85 stron, ale nie da się usta­
lić czy strony, które Jeffries przekazał 
ZSSR, zawierają najbardziej “delikat­
ne” informacje.

Po bliższym przyjrzeniu się wersji 
sprawozdania nie objętej tajemnicą 
państwową okazało, iż tam także znaj­
dują się informacje na temat bardzo 
ważnych planów i programów mili­
tarnych.

M.in., znajduje się tam zapis zeznań 
zastępcy sekretarza obrony, Donalda 
C. Lathama, który podczas przesłu­
chania dokonywał porównania mię­
dzy siłami nuklearnymi ZSSR a USA, 
wymieniał słabości satelitów obu 
państw oraz opisywał możliwości 
amerykańskich urządzeń radarowych 
w tropieniu sowieckich pocisków nu­
klearnych.

Redukcje 
w Obsłudze 

Amtrak
Washington. (CT) — Kierownictwo 

linii kolejowych Amtrak podało w 
poniedziałek do wiadomości, że za­
mierza zredukować ilość pociągów 
pasażerskich. Cięcia wprowadzone 
będą w życie już w przyszłym mie­
siącu. Amtrak zmuszony jest do 
zmniejszenia ilości pociągów pasa­
żerskich wskutek obniżenia dotacji 
federalnych.

Redukcje w zakresie obsługi wpro­
wadzone zostaną od 12 stycznia na 
linii Chicago-Detroit oraz Chicago- 
Salt Lake City-Seattie.

Kierownictwo Amtrak podało jed­
nak do wiadomości, że na wszystkich 
trasach, Amtrak, obejmujących 24,000 
mil, utrzymana będzie obsługa pasa­
żerska.

Prezydent Reagan dąży od pewnego 
czasu do wyeliminowania wszystkich 
dotacji federalnych dla Amtrak. 
Kierownictwo linii kolejowych twier­
dzi, że pociągnięcie to okaże się fa­
talne w skutkach dla komunikacji ko­
lejowej w USA.

Komunikat na temat redukcji ob­
sługi wydany został po tym, jak w 
ubiegły czwartek Kongres zatwier­
dził sumę $616 min w postaci dotacji 
federalnych na Amtrak w r. 1986. Fe­
deralny rok budżetowy 1986 rozpoczął 
się w 1 października br.

Poza redukcją obsługi na wymie­
nionych już trasach, wprowadzone 
będą również pewne cięcia na nastę­
pujących liniach: Chicago-Valparai­
so, Ind.; Chicago-Carbondale, 111.; 
oraz Nowy York-Nowy Orlean.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym. 

pieniędzy przeznaczonych na sty­
pendia a nawet organizowanie “fał­
szywych małżeństw” dla obywateli 
innych krajów, aby mogli uzyskać 
pomoc finansową na studia w USA. 

James Thomas, inspektor gene­
ralny Departamentu Szkolnictwa, 
w swoim raporcie zawarł informa­
cję o tym, że w okresie od kwietnia 
do września br. odzyskano w wyni­
ku upomnień i kontroli $10.1 min, 
zaś rezultatem postępowania kar­
nego było odzyskanie sumy $1.7 
min. Thomas zarekomendował, 
aby Departament wycofał sumę 
$23.1 min, przeznaczoną na pomoc 
biurom stanowym, kolegiom, dy­
stryktom szkolnym i bankom, z po­
wodu niewłaściwego używania fun­
duszów przez te instytucje.

Raport Thomasa, który nie ujaw­
nia nazwisk oskarżonych, zawiera 
między innymi informację o tym, 
że w kwietniu br. w Wichita (Kan­
sas) ośmiu cudzoziemców i jeden 
obywatel amerykański zawiązali 
spisek mający na celu zorganizo­
wanie małżeństw pomiędzy obywa­
telami innych krajów a prostytut­
kami (którym płacili pod $300 za 
“usługę”), po to, aby mogli oni 
otrzymać stypendia.

Dwaj pracownicy East-West Uni­
versity w Chicago zostali postawie­
ni w stan oskarżenia pod zarzutem 
fałszowania listy obecności, doku­
mentów rejestracyjnych oraz do­
kumentów dotyczących pomocy fi­
nansowej otrzymywanej przez stu­
dentów. Ich działalność przyniosła 
stratę $163 tys.

Mieszkanka Kalifornii została 
skazana na dwa lata więzienia, za 
to, że wyłudziła od 2 kolegiów sumę 
$29 tys. Kobieta ta posługiwała się 
10 różnymi dowodami tożsamości.

Były pracownik banku w Tupelo 
(Miss.) został oskarżony w sierpniu 
br. o zatwierdzenie 32 “fałszywych” 
pożyczek dla studentów na sumę $76 
tvs.

Pierwsi 
Uchodźcy 

z ZSSR
Los Angeles (UPI) — Jedna z 

idziesięciu osób, które w mijającym 
roku otrzymały zapewnienie zgody 
na wyjazd z ZSSR, przybyła w nie­
dzielę wieczorem do Los Angeles. 
Helle Frejus, 50, Estonka z Tallina, 
jest małżonką polskiego emigranta 
Kazimierza Frejusa. Na lotnisku, 
prócz męża, witała panią Frejus 
grupka przyjaciół ubranych w na­
rodowe estońskie stroje.

“Jestem bardzo zadowolona, że 
jestem tutaj” — powiedziała Helle 
łamaną angielszczyzną. Jej mąż, 
wręczając żonie skromny bukiecik 
goździków, powiedział otaczającym 
szczęśliwych małżonków dzienni­
karzom — “Cóż może być dla niej 
wspanialszym prezentem niż ja...” 

W dniu dzisiejszym, we wczes­
nych godzinach popołudniowych, 
spodziewane jest przybycie do Sta­
nów Zjednoczonych innej obywa­
telki ZSSR — Tatiany Bondariew, 
żony Tony’ego Bartholomew z Foun­
tain Valley. Rzecznik World Airli­
nes powiedział, że samolot przybę­
dzie do Baltimore o 4:25 po południu 
czasu wschodniego.

“To jakiś obłęd — powiedział 
dziennikarzom Bartholomew — 
spodziewałem się, że żona przybę­
dzie na święta. Teraz spodziewam 
się jej przed Nowym Rokiem. A na 
drodze naszego szczęścia pojawiają 
się, jedna za drugą, przeszkody”.

Państwo Frejusowie spotkali się 
po raz pierwszy w roku 1978 w Los 
Angeles i w rok później pobrali. 
Sprowadzenie żony trwało 6 lat. 
Bartholomew spotkał swą przyszłą 
małżonkę w Moskwie, na postoju 
taksówek w 1981 r. Po roku pobrali 
się. Ich seperacja trwała 3 i pół ro­
ku, ale widywali się w tym czasie. 
Ostatnie widzenie miało miejsce 14 
miesięcy temu.

Tydzień przed spotkaniem Rea- 
gan-Gorbaczow w Genewie, Depar­
tament Stanu przedstawił stronie 
sowieckiej listę 10 osób, które winny 
być zwolnione w pierwszej kolej­
ności. Przedstawiciele Kremla mie­
li przychylić się do tej prośby 
amerykańskiej traktując wymienio­
ne osoby jako pierwsze na liście do 
wypuszczenia.

DO WSZYSTKICH
— Którzy Chcg Zamieścić Ogłoszenie:

W związku z tym, że Nowy Rok wypada w tym roku w 
środę, ogłoszenia handlowe (display) i drobne (classified) 
na dzień 3-go stycznia będą przyjmowane do poniedziałku, 
dnia 30-go grudnia do godziny 4-ej po południu.
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777-7153

Praca Męska

★ Praca Żeńska

re-

★ Przeprowadzki

i
Usługi

7490

★ Naprawy Lodówek

+ Chcę Kupić ★ Naprawa TV

★ AUTO

★ Ogrzewanie

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓWUWAGA!

1300 KC
1300 KC

Uprzejmie prosimy wszystkich naszych Czytelników i Prenumera­
torów, aby wszelkiego rodzaju zażalenia dotyczące dostawy gazety 
czy to przez pocztę, czy do kiosków, kierowali bezpośrednio na nasz 
adres:

Washington (UPI) — Przedsta­
wiciele rządu Stanów Zjednoczo­
nych stwierdzają, że marksistowski 
rząd Etiopii jest odpowiedzialny za 
blokowanie pomocy zagranicznej 
dla ofiar klęski głodu, jaka przeszła 
przez ten kraj w ostatnim okresie 
czasu.

Reżim komunistyczny jest także 
odpowiedzialny za przymusowe prze­
siedlanie ludności do stref odległych 
od ich domostw o setki mil.

Peter McPherson, dyrektor US 
Agency for International Develop­
ment, twierdzi, że jest to “najwię­
ksza tragedia ludzka w historii”.

McPherson mówi, że przymuso­
wo przesiedleni są pod stałą strażą 
uzbrojonych żołnierzy reżimowych, 
a przedstawicielom organizacji mię­
dzynarodowych usiłujących przyjść 
głodującym z pomocą, przeszkadza 
się wszelkimi środkami.

Jego zdaniem 80-90 tysięcy osób 
zostało siłą przesiedlonych do dwóch 
obozów w rejonie Pawe, 150 mil na 
północny wschód od Addis Abeby. 
Jest to tylko niewielka część spo-

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Pot.

NAPRAWIAM samochody, pomoc 
drogowa. 286-6682,

SPRZEDAM tanio nowe, piękne fu­
tro z norek. 685-4121.

“MAXI-VANEM” — przeprowa- 
dzki o każdej porze. 625-2248.

śród 550,000 przesiedlonych na ob­
szarze całego kraju.

“Amerykański personel (z orga­
nizacji niosących pomoc) stwierdza 
— mówi McPherson — że obecne 
przesiedlenia przynoszą więcej wy­
padków śmiertelnych niż straszli­
wa zeszłoroczna klęska głodu. Śmier­
telność wynosi obecnie 7-15 na ty­
siąc dziennie, albo inaczej 135 osób 
dziennie.”

Zdaniem McPhersona w roku 
przyszłym wymrze co najmniej ‘A 
obecnie pozostających przy życiu 
mieszkańców wspomnianych obozów. 
Raport organizacji został przesłany

WCEVt GŁOS POLONU 14k!50 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF, SŁA WA i JERZY MIGAŁA

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

PRINTING PRESSMEN
Narrow Web Flexo printer wanted. 
Has to be able to mount plates, mix 
ink and run multi-colored press. 
Mark Andy and Webtron experience 
required. Must speak English. Call
Call 9-5 724-0760

ADVERTISERS
PLEASE CHECK YOUR ADS
Each ad is proofread but errors do 
occur. If you find an error please 
notify us immediately. Errors 
will be rectified by republication. 
Sorry, but if an error confines af­
ter the first publication and we 
are not notified before the next 
insertion, the responsibility is 

■ yours. In no event shall the liability 
for the error exceed the cost of this 
space occupied by the error.

KOBIETA do sprzątania 2 razy w 
miesiącu. 384-3000 pytać o Janette.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Te!. 588-7476

Mr. Anthony J. Szplit, General Manager 
Dziennik Związkowy 
6100 N. Cicero Avenue
Chicago, Illinois 60646—9975

312/286-0141

Charles Kaelin 
Wycofał Swą 
Kandydaturę

Charles Kaelin, b. członek Rady 
Powiatowej pow. Du Page, który 
ogłosił przed 11 dniami, że będzie 
się ubiegał o stanowisko przewod­
niczącego rady, wycofał w ponie­
działek swą kandydaturę.

W tej sytuacji, obecny przewod­
niczący, Jack Knuepfer, ma za­
pewnioną czwartą kadencję na tym 
stanowisku.

Kneupfer jest republikaninem. 
Obecnie-demokraci będą musieli 
oglądąć się za innym kandydatem, 
którego można by wysunąć przeciw 
Knuepferowi.

Wpadł Pod Pociąg
17-letni chłopiec znajduje się w 

szpitalu w krytycznym stanie po 
wypadku na nie strzeżonym prze­
jeździć kolejowym w Lowell, Ind.

Brian Taylor wpadł pod pociąg w 
pobliżu Cline Ave. Przejazd nie jest 
zabezpieczony szlabanem, ani świat-, 
łami ostrzegawczymi.

Uderzony samochód stanął w 
płomieniach. Taylor został zabrany 
do szpitala w Crown Point, Ind. z 
poparzeniami oraz ranami głowy i 
wewnętrznymi obrażeniami.

Ostrzeżenie 
Chicago Motor Club 
AAA-Chicago Motor Club infor­

muje, iż w święto Nowego Roku 
mniej więcej połowa stacji benzy­
nowych będzie otwarta. Zaleca 
się, w związku z tym, wcześniejsze 
uzupełnienie paliwa t.j. przed No­
wym Rokiem, a także proponuje 
się nie czekać ‘ ‘do ostatniej chwili ’ ’, 
a więc aż wskaźnik poziomu paliwa 
spadnie poniżej ostatniej “ćwiart­
ki”.

W Nowy Rok najłatwiej będzie 
można znaleźć czynne stacje benzy­
nowe wzdłuż głównych drogi auto­
strad.

DUTSUN 200 XR 81 rok 
Automatyk, 26,000 mil — $3,000.

AUDI 79
49,000 mil, automatyka $2,200. Stan 
bardzo dobry.

775-7867
775-3088

Medical Opportunities
• CNA position avail.

• CNA students welcomed. 
•Supervisor

11 pm-7 am, full time,
2 yrs experience reqd. 

MARINA MANOR LTD. 
8333 W. Golf Rd., Niles, IL 

966-9190

KUPIĘ
Meble do sypialni z 2-ma łóżkami 
pojedyńczymi i materacami, stół 
kuchenny z krzesłami, lodówką 
samoodmrażającą, piec do goto­
wania, TV kolorowy, odkurzacz.

890-0028

Mieszkanie 
w basemenciem, 

ogrzewane, 
Belmont-Milwaukee 

583-6697

ZAWIADOMIENIE 
'Ogłaszający się proszę sprawdzić 
swoje ogłoszenia. Każde ogłosze­
nie jest poddane korekcie ale błędy 
nadal się zdarzają. Jeżeli znajdzie- 
cie błąd proszę nas natychmiast 
o tym powiadomić a pomyłka bę­
dzie natychmiast sprostowana i 
właściwa publikacja ponownie za­
mieszczona. Jeśli pomyłka nie zo­
stanie zauważona przy pierwszej 
publikacji i ogłoszenie w dalszym 
ciągu będzie publikowane z błę­
dem, ogłaszający się ponosi za to 
odpowiedzialność. W żadnym wy­
padku konsekwencje pomyłki nie 
powinny przekroczyć kosztu miej­
sca jaki ta pomyłka zajęła.

children. References required. 
Some English. Salary7 negotiable.

394-0472
between 6-8 P.M.

EXPERIENCED SEWING 
MACHINE OPERATOR 

Willing to learn heat sealing. Must 
speak and understand English. 

348-2344

SPRZEDAM SKLEP 
DELIKATESOWY 

Z wyposażeniem i pracownią do 
wyrobu wędlin — w tym wędzarnia. 
Cena przystępna. Dzwonić pod nu­

mer:
286-4696

Do godz. 8 wiecz. Pytać o Romana, 
lub: 237-4152, pytać o Leona.

Sprzedam zakład fryzjerski - 
damski z wieloletnią praktyką i 
klientelą. Pracownicy mogą 
pozostać. Na północno—zacho­
dniej stronie miasta.
 637-6810

Dla Etiopii 
Blokowanie Pomocy

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4020

DRY CLEANING
Experienced presser. Experi­
enced spotter. Brand new equip­
ment. Must speak English.

432-6545

CZYSTE CICHE
3-4 pokojowe mieszkanie umeblowane, 
ogrzewane $265. miesięcznie. Blisko au­
tostrady, kolejki i autobusu.

539-3089 albo 764-6113—w jęz. ang.

POTRZEBNA KASJERKA 
DO SKŁADU ZYWNOŚCIWEGO 

.Pełne godziny. Musi mówić po polsku 
i po angielsku. Zgłaszać się osobiście: 

INTERNATIONAL FOOD STORE ;
3417 W. Diversey

METRO DOMESTIC 
PERSONNEL 

Posiada prace domowe dla pań 
mówiących po angielsku.
725-0055 725-1503

3204 N. CENTRAL AVENUE

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Sales
Bi-Lingual (Polish) 

CHICAGO CARE HMO 
is seeking an aggressive individ­
ual who is fluent in spoken and 
written Polish, with good com­
mand of the English language, to 
assist in marketing our prepaid 
health benefit program to Chi- 
cagoland employer groups. 
An individual with group in­
surance related sales experience 
is preferred. We provide an 
excellent compensation program 
with based salary, plus com­
mission and extensive benefit 
package. If you are interested in 
growing with us, submit your i 
resume to:

CHICAGO CARE HMO
1101 W. Lake Suite 304

Oak Park, IL 60301
Attn.: Director of Sales I

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WBMX 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

CLEANING 
SPECIALIST

We are a small manufacturer in 
Des Plaines, seeking a reliable and 
thorough cleaning person for our of­
fices, lunchroom and restrooms. 
Hours 3 p.m.-8 p.m. Extra hours 
when special projects are required. 
Only those who enjoy cleaning and 
take pride in their work need apply.

Call Bob Crawford
296-1126

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

910 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Poł. WBMX 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Drodzy Czytelnicy!
Zawiadamiamy Was, 

Ze Ukazał Się Już Nowy

Kalendarz Polski 
Na Rok 1986

Doskonały upominek na każdą 
okazję i świetny poradnik dla Was 
samych. Cena kalendarza (składa­
jącego się z 33 rozdziałów i liczą­
cego 452 strony) wynosi łącznie z 
opłatą pocztową tylko $11.50, poza 
USA $15.00.
Zamówienia wraz z należnością 
prosimy kierować na adres: 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

6100 N. Cicero Ave., 
Chicago, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) 
Książek Nie Wysyłamy

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

MĘŻCZYŹNI do wspólnego zamie- 
szkania. TeL: 486-9185.___________

2 BEDROOM apartment, heated, 
clean, quiet building $310. 227-6115. 
2 SYPIALNIOWE mieszkanie, 
ogrzewane, w cichym czystym 
budynku. $310. 227-6115.__________
DOM z 2 sypialniami. Kedzie i Di­
versey, umeblowany, dorosłym. 
TeL: 267-3270.____________________
POKÓJ w basemencie dla 2 osób. 
Belmont-Cicero. 286-8426.________
5 POKOJOWE mieszkanie częś­
ciowo umeblowane, małżeństwu ze 
stałym pobytem. Okolica Belmont- 
Milwaukee. 286-8217._____________
OKOLICA 63rd-S. Central. 3 pokoje 
— 1 sypialnia, ogrzewane. 545-0796. 
PRZYJME 2 osoby na wspólne 
mieszkanie. 278-2586. 

CARR’S HAND WASH
Potrzebni Pracownicy do 
mycia i suszenia samo­
chodów. Muszą znać 
język angielski. Myjnia 
otwarta 7 dni w tygod­
niu. Zgłaszać się osobiś­
cie.
2261 N. Clybourn
MAINTENANCE MAN NEEDED 
For large building. Must be expe­
rienced, have own tools, live-in and 
speak English.

CORONADO APARTMENT HOTEL 
1061 W. Rosemont 

274-6161 - Mr. Hoffman

SZLIFIERZ NARZĘDZIOWY
Z doświadczeniem przy obrabiarce 
narzędziowej. Szlifierka ostrzarka. 
(Carbide and HSS.) Praca w May­
wood. Musi mówić po angielsku.

345-5444

NAPRAWA lodówek, kuchenek.
Gwarancja. 272-2935.

NAPRAWIAM lodówki. 267-0234.

+ Malowanie_______
■MALUJEMY tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia, 286-0864,

NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja.
A. Gil. TeL: 966-5831.___________

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

WANTED:
$8.50 PER HOUR 

“Experienced Pork Boners” 
Excellent benefits, permanent
placement for striking employees. 
Interviews start Thursday Dec. 26 9 
am and each work day thereafter. 
Report to

American Meat Packing Corp. 
3946 S. Normal Ave. Chicago, IL 60609 

Att: Normal Ave. Guard Gate 
Equal employment opportunity 

employer

DOŚWIADCZONY 
NARZĘDZIOWIEC/FORMIARZ 
(Experienced Tool & Die Maker) 

Do kontrakcji maszyn i przyrządów 
obróbkowych i narzędzi (make jigs and 
fixtures). Do naprawy i konstrukcji form 
do różnorodnych produktów drucianych. 
Znajmość procesu 4 suwego i narzędzi (4 
slide processes and tooling) jest dużym 
plusem. Wolimy osobę mówiącą po an­
gielsku.

762-8100 — w jęz. ang.

POTRZEBNI: FREZER
I SZLIFIERZ

Z 10-cio letnią praktyką, w tym 
przynajmniej 3 lata praktyki w 
U.S.A. Muszą mieć własne narzę­
dzia i stały pobyt.

598-4411

NAPRAWA i czyszczenie pieców do 
ogrzewania, oraz roboty hydrauli- 
czne. 394-9471.

-

Knit rugged, handsome 
jacket collar down of 
medium-weight 2-ply 
synthetic sport yarn. 
Pattern 7490: directions 
for Sizes 38-44 incl.
Send $3.00 plus 65c 
postage, handling for 
each pattern.
Send to:

>,.lice Brooks Crafts, 263
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

’85 Needlecraft Catalog 
150 designs. $2 *- 65c 
Books $2.50 + 65c p&h. 
133-Fashion Home Quilting 
126-Thrifty Crafty Flowers 
109-Sew + Knit (Tissue incl) 
103-15 Quilts for Today

Alice Brooks
CRAFTS

Producent Papierosów 
Nie Ponosi Winy 

Za Śmierć Palacza
Santa Barbara, Kalif. (CST) — Ła­

wa przysięgłych zadecydowała, że 
producent papierosów, firma R.J. 
Reynolds Tabacco Co., nie jest odpo­
wiedzialna za śmierć mężczyzny, 
który palił przez 50 lat 3 paczki pa­
pierosów dziennie.

Przewodniczący lawy przysięgłych, 
Stacy Proft, powiedział — “Chcie- 
libyśmy podkreślić, iż uważamy, że 
palenie jest szkodliwe. Jedynym po­
wodem, dla którego uznaliśmy, że 
firma nie jest winna jest brak kon­
kretnych dowodów”.

Dwóch członków ławy przysięgłych 
było nałogowymi palaczami.
• KUPUJCIE W SKŁADaCTi 

_ ____________ KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W t 
do rządu etiopskiego i Organizacji I _DZ1EN.NIKU związkowym j 
Narodów Zjednoczonych.__________________Pomoc Domowa

Migrena housekeeper
Migrena, to wbrew masowym a | EXPERIENCED LIVE-IN 

nieścisłym opiniom, to wcale nie I English speaking. Care of 7 month 
przesadna nazwa, nadana zwykłe- old boy and U^t housekeeping. North 

... . . ’ , , , | Shore home. Private room and TV.
mu bolowi głowy. Jest to konkretna, Separate bath and kitchen. No smok- 
niezwykle przykra choroba, do któ- ing. Permanent. References re- 
rej objawów należą również napa- I quired. Call Jeri—Weekdays 8 A.M. 
dowe bóle głowy. Z nieznanych I 4o 4 
przyczyn choroba występuje częś­
ciej u kobiet, niż u mężczyzn. Mogą I BABY SITTER wanted, full-time, 
się zdarzyć przypadki nazywania in my Evanston home. No smoking 
migreną innych stanów związanych I must drive, be interested in child- 
z bólami głowy, ale dzieje się to ra- I —— References required. 869-1269. 

czej na podobnej zasadzie, jak na- LIVE-IN HOUSEKEEPER 
zywanie zwykłego zaziębienia gry- Experienced,
pą. Co nie wyklucza wcale istnienia | Also required to watch 3 small 
rzeczywiście przypadków grypy, 
podobnie jak i migreny.

Tętniący ból głowy, charaktery­
styczny dla migreny, koncentru­
jący się zazwyczaj po jednej stro­
nie, trwać może od kilku do kilku­
nastu godzin, a czasem nawet przez 
kilka dni. Przypisuje się te bóle sa- 
mozatruciu lub odczynowi alergi­
cznemu. Stwierdzono, że zmęcze­
nie, napięcie, wzruszenie, brak snu 
pobudzają ataki migreny.

Najnowsze hipotezy sugerują, że 
migrenę powoduje dziedziczne za­
kłócenie równowagi chemicznej w 
organizmie, wywołujące określone 
zmiany biochemiczne w sytuacjach 
stressowych.

Któraś z tych zmian może wywo­
łać stwierdzane przy migrenie bo­
lesne rozszerzanie się tętnic, zwła­
szcza tętnicy skroniowej, inna 
zmiana stanowić może nawet przy­
czynę stanu zapalnego tętnic.

Blok Pamięci Elektronicznej 
Nowej Generacji

Sowieccy ekektronicy skonstruo­
wali blok pamięci elektronicznej 
nowej generacji, mieszczący do 2 
min jednostek informacji. Jego roz­
miary nie są większe od ludzkiego 
paznokcia.

W nowym bloku pamięci nie ma 
zwojów wytwarzających pole mag­
netyczne, co pozwoliło na jego zna­
czną miniaturyzację. Zwoje zastą­
piono kryształkami, które wielokro­
tnie zwiększają pojemność pamię­
ci.

Dzięki małym rozmiarom i dużej 
niezawodności, nowy blok pamięci. 
znajdzie szerokie zastosowanie w 
technice elektroniczne — oblicze­
niowej, robototechnice oraz w pro­
dukcji obrabiarek sterowanych nu­
merycznie.

* Do Wynajęcia
APT. FOR RENT

In Duplex Bldg. 3341 N. LEAVITT 
near Roscoe. Nice area, living rm., 
dining rm., kit. Insulated porch, 
garden area. Newly remo. 3 bdrms., 
w/w cptg. 2nd fl. $400 plus util.

Call 274-2111 or 878-3751

STUDIO w okolicy Lincoln Park. $350. 
975-6374; pytać o Nick lub Maria. 
4-KA DO WYNAJĘCIA od 1 stycznia. 
384-8549._________________________
$210 MO. 7 rooms, 4 bedroom. 2 floor 
apartment. 1700 bl. W. Augusta. 
Available immediately. 528-2726.
5 POKOJOWE mieszkanie, pier­
wsze piętro. Okolica Laramie-Ful- 
lerton, TeL 745-1493.

MIESZKANIE do wynajęcia. Oko- 
lica Cicero/Belmont. 545-3812.

2 SYPIALNIOWE mieszkanie. Świe­
żo malowane. Duże pokoje. $245 
miesięcznie. 1332 N. Bosworth (bli­
sko Ashland-Milwaukee). TeL 237- 
6133. John Kosiński.

DOŚWIADCZONA OSOBA 
Du ustawiania i operowania 4-suwowej 
maszyny narzędziowej (4 slide machine). 
Musi mieć własne narzędzia. Obeznanie 
z 4-suwową maszyną pomocne. Wyma­
gana dostateczna do porozumienia się 
znajomość języka angielskiego. 

762-8100 — w jęz. ang.

JANITOR 
FULL TIME 
Evening Shift. 

Must speak English. 
Suburban LaGrange location. 

991-7577

NURSES AIDS wanted, for live in and 
come and go, English required 725-7881

RECEPTIONIST/TYPIST
Near north Real Estate firm, loo­
king for a common sense person 
with good typing skills. Will train 
bright beginner. Call

944-2611
DENTAL ASSISTANT

High quality dental office seeks a bright, 
energetic Polish and English speaking 
assistant. 16 to 20 hours per week, after­
noons. If you enjoy working with people 
and are a non-smoker, call

777-8282

6
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Jak Być w Porządku 
Wobec Chorych Na AIDS?

DAYTON, O. — Święty Mikołaj pilnuje pakowania “igloo”, 
ale nie na Biegunie Północnym, tylko w firmie spedycyjnej 
Emery, zajmującej się dostarczaniem przesyłek klientom “Ig­
loo” to kształt kontenera, — do którego załadowuje się przesył­
ki. (UPI)

Biznesmani Występują 
Przeciwko Nowemu Podatkowi

Czy Mayor i Jego Zwolennicy 
Zostanę Skompromitowani?

Przybywa Szczegółów w Sprawie 
Domniemanej Korupcji Władz Miejskich

Chicagoska Rada Szkolna pracu­
je nad ustaleniem wytycznych od­
nośnie rozwiązywania problemów 
powodowanych przez AIDS, stara­
jąc się zapewnić ochronę ofiarom 
choroby i zabezpieczyć jednocześ­
nie zdrowych uczniów i pracow­
ników w szkołach.

Propozycja przepisów wyszła od 
superintendenta szkolnictwa Man- 
forda Byrda Jr. Zakłada ona, iż 
zarówno uczniowie, jak i osoby per­
sonelu szkolnego chore na AIDS bę­
dą miały prawo do kontynuowania 
nauki i pracy.

Manford kierował się w swojej 
propozycji zaleceniami wydanymi 
przez Centra Kontroli Nad Choro­
bami.

W czasie pierwszego spotkania 
Rady, poświęconego temu zagad­
nieniu, zarówno władze szkolne, jak 
i przedstawiciele służby zdrowia 
podkreślali, iż nie zanotowano do­
tychczas wypadku zarażenia się 
chorobą — drogą przypadkowych 
kontaktów fizycznych.

Niektórzy biorący udział w dy­
skusji wyrazili jednak niepewność 
odnośnie powyższego stwierdzenia, 
podkreślając, iż nawet eksperci nie 
są w stanie dotąd udzielić defi­
nitywnej odpowiedzi w tej sprawie.

Proponowane przepisy zezwalają

W startującym w środę rano z 
lotniska O’Hare samolocie linii United 
DC-10 wybuchła panika. Dwaj pasa­
żerowie, widząc wydobywające się 
z motoru płomienie, wpadli w panikę, 
otworzyli drzwi awaryjne samolotu i 
zsunęli się na ziemię, zanim pilot zdo­
łał ich przekonać, że nie istnieje żadne 
niebezpieczeństwo.

Rzecznik linii lotniczych Joseph 
Hopkins stwierdził, że był do niezwy­
kły incydent, nie wymagający jednak 
ewakuacji pasażerów. Płomienie “wy­
strzeliły” z motoru w chwili zapusz­
czania przez pilota silników.

Hopkins powiedział, że wydobycie 
się płomieni trwało jedynie kilka se­
kund i że “wystrzeliły” one na wy­
sokość 15 stóp. Omawiany incydent 
— różni się nieco w ocenie niektórych 
pasażerów samolotu. Twierdzą oni, że 
wydarzenie miało przebieg bardziej 
dramatyczny a płomienie wzniosły się

W Sądzie Okręgowym w powiecie 
Cook zalegało od r. 75 ponad 2.300 
spraw rozwodowych.

Większość małżeństw wycofała 
swoje sprawy, ponieważ po kilku la­
tach stały się one nieaktualne. 
Część uzyskała rozwody gdzie in­
dziej, część doszła do porozumie­
nia, a część powymierała.

W bieżącym miesiącu w czasie 
porządkowania akt znaleziono sp­
rawę Kathryn i Antohony Pellican, 
założoną w r. 76. Małżeństwo uzy­
skało rozwód po 9 latach.

Jak twierdzi sędzię Richard Jo- 
rzak, odgrzebując przedawnione 
sprawy rozwodowe dokonano cie­
kawego odkrycia. Przytłaczająca 
większość małżeństw zrezygnowa­
ła z ubiegania się o rozwód po tak 
długim okresie czasu.

Na 2.300 przedawnionych spraw 
pozostały aktualnie jedynie 3. Za­
mierza się je rozpatrzyć w przecią­
gu następnych trzech tygodni.

Zastrzelony 
We Własnym 
Mieszkaniu

W niedzielę rano został zastrze­
lony 24-letni mężczyzna. Do incy­
dentu doszło w mieszkaniu ofiary, 
przy 827 E. 52 Street, w południowej 
części Chicago.

W pobliżu ciała zabitego, nieja­
kiego Drake “Binky” Hutsella zna­
leziono kilkanaście paczek z heroi­
ną.

pracownikom chorym na AIDS na 
kontynuowanie pracy do momentu, 
kiedy są oni zdolni psychicznie i 
fizycznie do jej wykonywania.

Przedstawiciele władz szkolnych 
już w chwili obecnej mają prawo do 
żądania badań lekarskich pracow­
nika, jeśli jego wydajność pracy 
wydaje się być obniżona.

Przewodniczący komitetu wyko­
nawczego Rady Paul Villalobos, sta­
ra się o wprowadzenie innych prze­
pisów mających na celu zabezpie­
czenie zdrowych pracowników, nie 
bierze on jednak pod uwagę badań 
medycznych wszystkich zatrudnio­
nych.

Zasadniczym problemem, z któ­
rym zmaga się Rada jest kwestia 
zabezpieczenia poufności w stosun­
ku do chorych na AIDS przy jedno­
czesnym nienarażaniu ludzi zdro­
wych.

David Ostrów, przewodniczący 
specjalnej chicagoskiej grupy za­
daniowej d/s AIDS, poinformował, 
iż prawo federalne zabrania publi­
cznego ujawnienia czyjejś choroby.

Propozycja Byrda zakłada na­
tomiast, iż lekarz pacjenta z AIDS 
powinien za jego zgodą powiadomić 
o tym szkołę, która przekaże tę 
wiadomość miejskiemu wydziałowi 
zdrowia.

na wysokość co najmniej 30 stóp.
Rzecznik linii oświadczył, że agen­

cja federalna FAA przeprowadzi w tej 
sprawie dochodzenie.

Hopkins podkreślił, że najważniej­
sze jest to, iż żaden z pasażerów nie 
doznał obrażeń. W samolocie znajdo­
wało się 150 osób. “Szkoda, że pasa­
żerowie wzięli sprawę w swoje ręce 
— zamiast stosować się do zaleceń 
pilota, który nakazał im pozostać na 
miejscach” powiedział Hopkins.

Wielu pasażerów oświadczyło, że 
zauważyło trwały płomień wydoby­
wający się w pobliżu lewego skrzydła. 
Trwało to około 5 minut.

Samolot DC-10 odbywał lot nu­
mer 422 z San Diego do Bostonu, 
z postojem w Chicago. Samolot został 
zawrócony do punktu wyjściowego i 
nastąpiło 2-godzinne opóźnienie. Dal­
szą podróż pasażerowie odbyli innym 
samolotem, również DC-10.

Sędzia Jorzak uważa, iż wię­
kszość małżeństw, które nie były po 
kilku latach zainteresowane rozwo­
dem, musiała dojść do porozumie­
nia.

Wszystkie sprawy, którymi nie 
zainteresowano się na skutek za­
wiadomień sądu, zostały automaty­
cznie umorzone.

Sędzia Jorzak poinformował, iż 
obecnie cały proces ustalania ko­
lejności spraw kierowanych na wo­
kandę sądową został skomputeryzo­
wany.

Nie wiadomo dokładnie jak wiele 
spośród przedawnionych spraw 
pozostało jeszcze do rozpatrzenia. 
Prowadzi się w tej chwili ich po­
nowną ewidencję.

Sędzia podkreślił, iż zgodnie z 
prawem Illinois, sprawy wniesione 
przed r. 82 nie mogą być uważane za 
przedawnione, ponieważ prawo przy- 
znaje okres dwóch lat lub nawet 
więcej na przeprowadzenie rozpoz­
nania sytuacji życiowej i finanso­
wej obu stron.

Oczekuje się, iż wszystkie opó­
źnienia zostaną wyeliminowane do 
dnia 1 lipca, w drodze ustalenia 
terminu rozpraw lub ich anulowa­
nia.

Rozmiary opóźnienia ustalono w 
momencie, kiedy okazało się, iż 
setki spraw nie zostały wpisane do 
ksiąg rejestracyjnych, choć figu­
rowały w innych dokumentach są­
dowych.

Tajne dochodzenie FBI, mające 
na celu wniknięcie w procedury 
przyznawania kontraktów, stoso­
wane przez władze Chicago zaczęło 
się już w 1984 r., kiedy to w Tennes­
see aresztowano znanego oszusta, 
pod zarzutem nielegalnego posia­
dania broni palnej. Wówczas aresz­
towany, Michael Raymond zgodził 
się, iż pomoże władzom federalnym 
zdemaskować skorumpowanych 
polityków chicagoskich.

Władze federalne zdecydowały 
się wówczas rozpocząć specjalną 
akcję, w której Raymond otrzymał 
“główną rolę”, ponieważ utrzymy­
wał, iż zna Chicago i wie którzy z 
tamtejszych polityków biorą łapów­
ki.

Przez prawie rok, od chwili aresz­
towania w Tennessee, Raymond 
używał innego nazwiska — Michael 
Burnett — oraz pod ubraniem nosił 
codziennie mikrofon i nagrywał 
rozmowy z chicagoskimi polityka­
mi i biznesmanami.

Zdaniem anonimowego, dobrze 
poinformowanego źródła, w rezul­
tacie pracy Raymonda agenci fede­
ralni uzyskali tyle materiału dowo­
dowego, iż zdobyli podstawy do 
wszczęcia postępowania karnego 
przeciwko co najmniej 12 przed­
stawicielom władz Chicago oraz 
wpływowym biznesmanom.

Według tego samego informatora 
dowody zostaną wkrótce przedło­
żone Wielkiej Ławie Przysięgłych i 
ujawnione na forum publicznym 
oraz “posypią się” akty oskarżenia.

Wśród osób, zamieszanych w tę 
sprawę znajduje się kilku alder- 
manów, adwokatów, biznesmanów 
i urzędników miejskich.

Podobno ujawnienie Szczegółów, 
dotyczących korupcji na wyższych 
szczeblach władz miasta Chicago 
ma być szczególnie kompromitują­
ce dla administracji mayora Wa­
shingtona, i jego rozlicznych sp­
rzymierzeńców.

W czwartek Harold Washington 
oświadczył, iż poprosił Biuro Wew­
nętrznych Spraw Miejskich o prze­
prowadzenie własnego (niezależne­
go od FBI) dochodzenia, w którym 
sprawdzonoby rolę, jaką odgrywał 
Raymond vel Burnett w uzyskaniu 
pewnych intratnych kontraktów.

Jak już informowaliśmy, podczas 
tajnej akcji prowadzonej w Chica-

Dotacja
Dla Goodman Theatre

Goodman Theatre otrzyma od 
John D. i Catherine T. MacArthur 
Foundation dotację w wysokości 
500,000 doi., która stanie się najwię- 
szą z dotychczasowych w dziewię­
cioletniej historii teatru..

Teatr jest zobowiązany do samo­
dzielnego zebrania dodatkowych do­
tacji w wysokości 350,000 doi. do ro­
ku 1987, ażeby uzyskać całą sumę z 
Fundacji. W chwili obecnej może 
natomiast rozporządzać sumą 150,000 
doi na bieżące wydatki.

Jak stwierdził dyrektor teatru, 
Robert Falls, dzięki dotacji — nie­
potrzebne będą cięcia w budżecie, a 
teatr będzie mógł pomyśleć o roz­
szerzeniu swych osiągnięć artysty­
cznych.

Budżet teatru na rok 1986 wynosi 
około 6 min doi.

Teatr jest zadłużony z powodu 
nieudanej inscenizacji “A Christ­
mas Carol” w roku 1984.

Dotacja MacArthur Foundątion 
dla Goodman Theatre jest drugą z 
rzędu na cele artystyczne, po darze 
dla Orchestral Association, na cele 
Chicagoskiej Orkiestry Symfonicz­
nej.

go, Raymond vel Burnett występo­
wał jako przedstawiciel firmy no­
wojorskiej Systematic Recovery 
Services Inc., usiłując uzyskać dla 
niej kontrakt miejski, polegający 
na zmuszeniu dłużników do płace­
nia zaległych mandatów (za par­
kowanie w niedozwolonym miejs­
cu) kar i grzywien.

Systematic Recovery Service Inc. 
ubiegało się o kontrakty chicago- 
skie od 1984 r. W 1983 r. udało się tej 
firmie zdobyć kontrakt na egzek­
wowanie opłat z tytułu, spóźnionych 
rachunków za wodę. Mniej więcej w 
tym samym czasie usiłowała też 
uzyskać kontrakt, dotyczący za­
ległych mandatów za parkowanie w 
niedozwolonym miejscu.

Jak na razie niejasnym pozosta- 
je, kiedy Raymond po raz pierwszy 
zaczął spotykać się z chicagoskimi 
politykami i którzy z tych polityków 
są celami dochodzenia władz fede­
ralnych.

Najprawdopodobniej w aferę za­
mieszani są w jakiś sposób trzej al- 
dermani — sprzymierzeńcy mayo­
ra Washingtona — którzy ujawnili, 
iż rozmawiali już z agentami FBI 
na temat procedur przyznawania 
kontraktów miejskich.

Aldermanamitymisą: WallaceDa- 
vies (27 warda), Clifford Kelley (20) 
oraz Perry Hutchinson (9).

Zginął
Na Posterunku
W niedzielę, wczesnym rankiem 

zginął pełniąc swe obowiązki straża- 
ka-porucznik Franklin W. Mercer, 
lat 45, z Waukegan.

Gaszono pożar przy 721 McAlister 
Ave. Mercer spadł z drugiego piętra 
w momencie, kiedy rozpoczęto pom­
powanie wody.

Wstępne wyniki autopsji nie roz­
strzygnęły odpowiedzi na pytanie o 
przyczynę śmierci strażaka. Zdołał 
on bowiem po upadku wspiąć się na 
okno pierwszego piętra, skąd upadł 
powtórnie, nie wiadomo z jakiej 
przyczyny.

Patolog miejski Barbara Richard-' 
son, oświadczyła, iż bezpośrednim 
powodem śmierci mogło być zatru­
cie dwutlenkiem węgla.

W momencie przybycia straża­
ków nikt nie pozostawał w palącym 
się domu. Pożar ugaszono w ciągu 
godziny. Budynek został komplet­
nie zniszczony.

Mercer służył w marynarce wo­
jennej w czasie wojny w Wietna­
mie.

Pracę w Waukegan rozpoczął w r. 
70. Był powszechnie szanowany i 
łubiany w gronie współpracowni­
ków. Pozostawił po sobie żonę, syna 
i córkę, oraz 5 braci i 4 siostry.

Pogrzeb Mercera odbędzie się we 
wtorek.

Pomocny Przechodzień 
Gwałcicielem

Policja chicagoska poinformowa­
ła o wstrząsającym wydarzeniu. 
Mężczyzna, który pomógł pewnej 
kobiecie przy zmianie koła w samo­
chodzie, zgwałcił ją, a następnie 
wyrzucił ją z własnego samochodu 
i odjechał.

Kobieta była zupełnie nieprzygo­
towana na to, że jej dotychczasowy 
pomocnik przeobrazi się nieocze­
kiwanie w jej wroga. Pomimo 
traumatycznych przeżyć zdrowiu 
kobiety nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Kobieta została wyrzucona przez 
napastnika w okolicach 23 Street i 
Indiana Ave. _

Policja poszukuje gwałciciela.

Grupa czołowych biznesmanów 
chicagoskich oświadczyła, iż ma­
yor Washington i Rada Miejska 
“zdradzili” ich, ustalając w budże­
cie Chicago nowy podatek od wynaj­
mu obiektów, przeznaczonych na 
cele handlowe, przemysłowe itd. 
Ponadto zwrócili się oni z apelem do 
mayora o postawienie veta wobec 
tego rodzaju podatku.

Podczas konferencji z przedsta­
wicielami mayora oraz Rady Miej­
skiej, biznesmani przekonywali za­
równo “blok większości” (większość 
aldermanów w Radzie Miejskiej), 
jak i zwolenników mayora, aby 
zrezygnowali z zatwierdzonego, 
kompromisowego budżetu i znaleźli 
jakiś substytut dla 6-procentowego 
podatku od wynajmu.

Przywódcy chicagoskiego świata 
biznesu oznajmili, iż byli zaszoko­
wani przedstawionym w ubiegły 
poniedziałek budżetem, ponieważ 
jeszcze w piątek wieczorem Rada 
Miejska zapewniała ich, iż uwzglę­
dnienie tego rodzaju podatku w 
nowym planie finansowym jest bar­
dzo mało prawdopodobne i nikt po­
datku od wynajmu nie traktuje po­
ważnie.

“I nagle, nie wiadomo skąd on 
(podatek) tam (w budżecie) się 
znalazł” — powiedział głosem peł­
nym pretensji Samuel Mitchell, 
prezes Chicago Association of Com­
merce and Industry (CACI).

CACI skutecznie zwalczyło pro­
pozycję podatku od wynajmu dwa 
lata temu, kiedy miasto nosiło się 
z zamiarem powiększenia w ten spo­
sób swych dochodów. W tym roku 
organizacja ta występowała bardzo 
aktywnie przeciwko, proponowanej 
przez Washingtona podwyżce po-

Komitet zajmujący się poszuki­
waniem kandydatów na trzy mają­
ce się zwolnić miejsca w Chicagow­
skiej Radzie Szkolnej planuje w 
dniu 6 stycznia rozesłać aplikacje 
do 500 organizacji.

Oferta opiewa: “poszukuje się 
kandydata do pełnienia funkcji spo­
łecznej bez wynagrodzenia. Chętni 
powinni dysponować 30 godzinami 
tygodniowo i wziąć pod uwagę mie­
sięczny okres natężenia pracy wy­
magający również udziału w ses­
jach nocnych. Przewiduje się dużą 
ilość zebrań. Pożądana osoba zdol­
na do pracy w zespole. Wymaga się 
rozległej wiedzy w dziedzinie na­
uczania, prawa, pracy, prowadze­
nia interesów, finansów, zdrowia 
publicznego i polityki miasta.

Kandydat musi mieć opanowaną 
szczególnie dobrze technikę czyta­
nia, ponieważ będzie zmuszony do 
zapoznania się z obszernymi rapor­
tami. Przewiduje się wizytacje, 
oraz rozległe kontakty telefoniczne. 
W okresach szczytowej pracy po­
winien być przygotowany na kon­
takty z prasą”.

Prawo do wysunięcia kandydata 
na stanowisko członka rady ma 
każdy mieszkaniec Chicago. For­
mularze będzie można uzyskać po­
czynając od dnia 6 stycznia w Muni­
cipal Reference Library, na 10 pię­
trze w ratuszu miejskim.

Ostatnim dniem wysuwania kan­
dydatur jest 14 luty.

Rozmowy z kandydatami rozpo- 
czną się w dniu 24 lutego. Oczekuje 
się, iż do dnia 15 marca specjalny 
komitet zajmujący się nominacja­
mi będzie w stanie przedstawić 
mayorowi Haroldowi Washingto­
nowi listę przynajmniej trzech 
kandydatów na każde wolne stano­
wisko.

W kwietniu wygasaj ą terminy ka- 
dencji Betty Bonow, Rose Mary Ja­
nus i Raula Villalobosa. Obie ko­
biety zdecydowały się kandydować 
na członków rady ponownie.

Członkami Rady Szkolnej mogą 
być jedynie obywatele USA. Po­
winni oni być zarejestrowani na li­
stach wyborczych oraz zamieszki­
wać w Chicago co najmniej trzy la­
ta.

Członek Rady nie może być pra- 
cownkiem miasta lub Rady Szkol­
nej ani sprawować innego urzędu 
publicznego.

Oprócz wyszczególnionych tu 
wymagań w stosunku do kandy­
datów, 23 — osobowy komitet ustalił 
dalszych 11, wśród których znajdu­
je się znajomość finansów szkol­
nych oraz zapewnienie pracodawcy 
kandydata, iż ten będzie miał wy­
starczającą ilość czasu na zajmo­
wanie się sprawami Rady. 

datków od nieruchomości oraz prze­
ciwko wprowadzeniu podatku od 
sprzedaży paliwa samolotowego, 
który — z kolei — był “pomysłem” 
Rady Miejskiej. Uwikłani w zwal­
czanie — nieefektywne zresztą — 
właśnie tych dwóch rodzajów po­
datku, CACI przestała brać pod 
uwagę możliwość wprowadzenia 
przez władze miasta najbardziej 
“groźnego” dla niej rodzaju podat­
ku — podatku od wynajmu obiektów 
o charakterze handlowym i przemy­
słowym oraz usługowym.

Przedstawiciele władz miasta 
oświadczyli, iż tego rodzaju poda­
tek dyskutowano już od 1983 r., tzn. 
od momentu, kiedy po raz pierwszy 
wysunięto taki pomysł.

Dodali oni również, że zdają sobie 
sprawę ze sprzeciwu, jaki budzi ten 
podatek w chicagoskim świecie in­
teresu.

Z kolei liderzy CACI nie potrafili 
zaproponować alternatywnego źró­
dła dochodu dla Chicago, ale jedno­
cześnie są zdania, że podatek od wy­
najmu spowoduje “odpływ” bizne­
su z Chicago na przedmieścia.

CACI wysłało list do wszystkich 
(3,100) swych członków, aby rozpo­
częli kampanię — tak u mayora, jak 
i aldermanów — przeciwko nowe­
mu podatkowi.

Mayor Washington, który posia­
dając władzę veta, mógłby roz­
wiązać problemy CACI, oświad­
czył, że veta nie postawi.

Przewodniczący innej organiza­
cji zrzeszającej biznesmanów (Ur­
ban Investment and Development), 
Ralph Guthrie, powiedział, że doj­
dzie do interwencji na wszystkich 
szczeblach władz miejskich, a być 
może sprawa nowego podatku znaj­
dzie się nawet w sądzie.

Ponadto — kandydaci posiada­
jący dzieci w wieku szkolnym po­
winni wyrazić chęć posyłana ich do 
szkół publicznych.

Wybrane przez mayora kandyda­
tury z przedstawionej mu przez 
komitet listy muszą być następnie 
zatwierdzone przez Radę Miejską.

W razie niemożliwości wyboru 
kandydata mayor ma prawo zażą­
dać dodatkowych kondydatur.

Organizacje murzyńskie twier­
dzą od lat, że ponieważ w szkołach 
publicznych uczą się w większości 
Murzyni, w Radzie Szkolnej powin­
na również zasiadać ich większość. 
W chwili obecnej — na 11 członków 
Rady 5 stanowią Murzyni, a 3 jest 
pochodzenia latynoskiego.

Jeżeli mayor wybierze w najbliż­
szej przyszłości czarnego kandyda­
ta, chicagowska rada po raz pier­
wszy będzie w większości radą 
złożoną z czarnych przedstawicieli.

Mayor Byrne mianowała człon­
ków do rady bez pomocy komitetu. 
W r. 81, mianując Bonow i Janus, 
pozbawiła miejsca w radzie kandy­
datów murzyńskich.

Zapełniają Się 
Schroniska

Zgodnie z informacją Wydziału 
Opieki Społecznej — w 40 schroni­
skach chicagoskich dla bezdomnycn 
pozostało późnym wieczorem w 
niedzialę jedynie 21 wolnych łóżek.

Miasto dysponuje ogółem 1666 
łóżkami.

Rzecznik, Jacob powiedział, iż 
późnym wieczorem w sobotę i wcze­
snym rankiem w niedzielę — 88 
osób w Chicago potrzebowało schro­
nienia.
Na 143 łóżka w tymczasowych 
punktach było wolnych 87 miejsc.

Schroniska dla bezdomnych są 
otwierane, gdy temperatura powie­
trza spada poniżej 11F. W niedzielę 
rano wynosiła ona 7 F.

Badania przeprowadzane przez 
jeden z uniwersytetów wskazują, iż 
zwiększa się ilość wypadków śmier­
telnych z powodu mrozu, kiedy 
temperatura spada poniżej 11 F (- 
11,7 C).

Niegroźny Pożar
W niedzielę rano w piwnicy szpi­

tala p.n. Little Company of Mary 
wybuchł niegroźny pożar, który 
szybko ugaszono. Przyczyną poża­
ru było najprawdopodobniej zwar­
cie, które nastąpiło w urządzeniach 
elektrycznych.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

01; 03; 06; 08; 33; 41

DURBAN — W wybuchu jaki miał miejsce w lokalnym cen­
trum zakupów zginęło 6 osób. Na zdjęciu ekipy ratownicze 
zabierają rannych z miejsca wypadku. (Reuter)

Nieuzasadniona Panika 
Na Pokładzie Samolotu DC-10

Szansa Na Rozwód 
Po Kilku Latach Oczekiwania

Poszukuje Się Kandydatów 
Do Chicagowskiej Rady Szkolnej


